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Š. P. 0. BALZER 
znakomity uczony, prolesor 


Nr. 15 
uniwersytetu, zmarł we 
Lwowie. 


Likwidacja partii komunistycznej W Niemczech: 


dla swej partji 5 miljonów marek 


Komuniści mają być usunięci z parlamentu. — Hitler otrzyma 


Przed decydującemi zmianami w rządzie Rzeszy. 


Berlin, 14 stycznia. 
Dzisiejszy „Kreuzzeitunz* donosi z 
kół parlamentarnych 
O PROJEKCIE ZAKAZU PARTJI KO- 
MUNISTYCZNEJ W CAŁEJ RZESZY. 
Tego rodzaju zarządzenie miałoby 
na celu wyeliminowanie komunistów z 
parlamentu, W ¿waqay jako partja nie- 
legalna nie mogłoby być reprezento- 
wane: 
Berlin, 14 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej Reichstagu minister finan- 
sów Rzeszy wygłosił dłuższe przemó- 
wienie na temat sytuacji krajów związ- 
kowych i gmin- Niedobór finansowy na 
rok 1932 ocenia się na Półtora miljarda 
marek niemieckich. W najbliższym cza- 
sie — oświadczył minister — rząd za- 
jąć się ma kwestją konwersji długów 
komunalnych. W każdym razie deficyt |: 
ten nie uprawnia do twierdzenia, że 
grozi katastrofa władzom komunalnym, 
Essen, 14 stycznia. 
Dortmuncki „General Anzeiger“, na- 
wiązując do faktu, że Hitlerowi udała 


Główne wygrane 


w trzecim dniu ciągnienia loterji 


Warszawa, 14 stycznia. 
W trzecim dniu ciągnienia trzeciej 
klasy 26-ej polskiej  loterji klasowej, 
główniejsze wygrane padły na numery 
losów: 
. 50.000 na -nr, 98,090 139,389. 
. 20.000 na nr. 83,357. 
. 15.000 na nr. 92.325. 
. 10.000 na nr. 4,119, 111,515. 
, 2.000 na nr. 564 20,603 139.260. 


Robotnik polski 


poniósł śmierć w kopalni 
francuskiej 


Lille, 14 stycznia. 

Naskutek zawalenia się chodnika w 
kopalni „Lavaleresse* w Arzin. dwuch 
robotników polskich uległo zasypaniu, 
.przyczem jeden z nich, Albert Szyma- 
nowski, urodzony w Kamionce w 1891 
roku, poniósł śmierć. 

Szymanowski osierocił żonę i dwo- 
je dzieci. 


Manewry floty angielskiej 


Londyn, 14 stycznia. 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
pierwsze manewry iloty angielskiej. Na 
wody Oceanu At tlantyckiego wypłynęły 
dwa parowce transportowe i kilkanaście 
krążowników. 

Manewry polegać będą na atakowa- 
niu i obronie transportowców, Ćwicze- 
nia te są wstępem do wielkich manew- 
rów, jakie rozpoczną się za kilka mie- 
gięcy. (sb) 


| 


U sytuacii na Dalekim Wschodzie. 


się zaciągnąć w Szweci pożyczkę dla Berlin, 14 stycznia. 
parti, donosi z dobrze pojńtormowa- Wczorajsza konierencja kanclerza 
nego „źródła, że pożyczka ta wyniesie Schleichera z przywódcą niemiecko- 
5 mil. marek. Pożyczkę zagwarantują narodowych, Hugenbergiem, trwała 2 
kola przemysłowe westialsko - nad- i pół godziny. Wyniki rozmów otacza 
reńskję. ją koła rządowe tajemnicą. 

Zbliżona do Schleichera „Taegliche 


x 


Rundschau“ potwierdza informacje o 0- 
czekiwanej reorganizacji gabinetu Kze- 
szy, wymieniając Grzegorza Strasse- 
ra jako kandydata na stanowisko wice- 
kancierzą í komisarza rządu Rzęszy 
dla Prus, 


INI hiszpańscy nie zrezygnowali ze wyth planów 


Agitacja wśród robotników rolnych. 


— Wykrycie potajemnej 


fabryki broni. — Aresztowania w całym kraju 


Paryż, 14 stycznia. 
Rewolucjoniści Katalonji nie zrezyg- 
nowali ze swej akcji i obecnie rozwija- 
ją energiczną działalność wśród robotni- 
ków rolnych. 


kompromitujących dowodów. 

Wczoraj na jednej z ulic Barcelony 
odebrano dwie porzucone bomby, któ- 
remi bawiły się dzieci. Na innych uli- 

W rozmaitych miejscowościach Ka-|cach znaleziono razem 
talonji zorganizowano ęeddziały chłon-| BOMB I GRANATÓW OKOŁO 115 
skie, które atakują policję. SZTUK. 

Liczne rewizje, doknywane przez wła | W rozmaitych miejscówoścíačh w po- 
dze policyjne w miastach Katalonji, skło |bliżu Barcelony policja dokonała ogó- 


nił rewolucjonistów do pozbywania się |łem 35 aresztowań w związku z padek Ji 


bomb i granatów i porzucania ich na uli- |rzeniami o działalność wywrotową. | 


Japończycy maszerują 


cach i w ogrodach w celu pozbycia się | Tarragonie wykryto w mieszkaniu pry- 


watnem potajemną fabrykę broni. 
jak 


** 
Paryż, 14 stycznia. 
Gubernator cywilny Barcelony nało- 

żył grzywnę w wysokości 20.000 pese- 
tów (tj. około 15.000 zł) na dziennik 
„Solidalitat Obrera", organ hiszpańskiej 
konfederacji robotniczej, za opublikowa 
nie dwuch artykułów o treści podżega- 
jącej do działań rewolucuinych. 


na Pekin. 


Nowa interwencja Ligi Narodów.—Wielkie 
zaniepokojenie w Genewie. 


Londyn, 14 stycznia. Akcja wojsk japońskich, atak na 


W tym wypadku należy się liczyć 


Wkołach rządowych Londynu pa- | Szan-Kaj-Kuan i zagrożenie Tien-Sjno- poważnie z możliwością 


wi a w ten sposób i Pekinowi oznacza 

ZNACZNE .SKOMPLIKOWANIE OBE- 
CNEJ SYTUACJI. h 

Jeśli wojska japońskie nie przestaną 


nuje poważne zaniepokojenie co do ro- 


Minister spraw zagranicznych Simon 
wyjeżdża w niedzielę do Genewy, aby 
wziąć udział w naradzie komitetu 19-tuj się posuwać, to Anglja znajdzie się w 
wyłonionego przez zgromadzenie Ligi | Genewie w położeniu, w którem będzie 
Narodów w celu rozpatrzenia zatargu |musjała zająć stanowisko przeciwne 
japońsko - chińskiego. Japonii. 


Krwawa zbrodnia pod Wilnem 


Wieśniak zarąbał siekierą swą żonę i sam 

pozbawił się życia 

Wilno, 14 stycznia: Mąż Tomaszewskiej, dowiedziaw- 

Wczoraj we wsi Lubień, gminy Ja-|Szy się ot em, wpadł w szał, chwycił 

nowskiej, podczas robienia porządków |siekjerę i zarąbał swą żonę, sam zaś 
29-letnią Barbara Tomaszewska, paląc powiesił sie. 

Pieniądze należały do brata Toma- 

szewskiego, przybyłego z Ameryki. 


słomę z siennika, spaliła nieświadomie 
ukryte tam 1500 dolarów, 


Profesor amerykański o korytarzu polskim. 


Uważa pom preitemsfjfe Niemiec 
za hezpocisitawne 


Chicago, 14 stycznia. |mogę więc być bezstronny i dlatego mu- 


Ks. James Brady, profesor historii na 
uniwersytecie w St. Pol, wygłosił odczyt, 
w którym wykazał całą bezpodstawność 
gospodarczą, historyczną i etnograficzną 
pretensji niemieckich do ziemi, zwanej 
przez niemców tak niedorzecznie kory- 
tarzem polskim. Ksiądz Brady w odczy- 
cie swym powiedział m. innemi: 

„Nie jestem ani niemcem ani polakiem, 


Przesilenie w Rumunii. 


Bukareszt, 14 stycznia. 

Keól przyjął na audiencji, która trwa- 

la pół x godziny, Vaidę Voevod i powie- 
rzył mu misię tworzenia nowego rządu. 
Val „prosił króla o czas do na- 
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szę stwierdzić, że zarzuty niemieckie są 
tak bezpodstawne, że nie rozumiem jak 
człowiek rozsądny i logicznie myślący 
może się zgodzić'z tak nieścisłymi argu- 
mentami. Prawa polskie do tei ziemi, o 
którą Niemcy robią tyle krzyku i propa- 
gandy, nie ulegają najmniejszej wątpli- 
wości“. 


„z sympatją. Francuska 


OPUSZCZENIA LIGI NARODÓW 
PRZEZ JAPONJĘ 

albo też z ewentualnością, že mocar- 
stwa, zasjadające w Lidze, celem rata- 
wanja prestigeu Ligi będą zmuszone 
uznać Japonię za będącą Poza nawija 
sem Ligi i zdecydować się na wsnóliią 
akcję. 

Tej ewentualnoścj pragnęłaby Anglia 
uniknąć za wszelką cenę. 


Min. Simon odbył dziś poPołudniu 
dłuższą naradę z Mac Donaldem. Na- 
leży przypuszczać, że Wielka Brytania 
użyje swego autorytetu aby wywrzeć 
NACISK NA JAPONJĘ 
KLA uspokojenia na 

schodzie. 
** 


w celu s 
Dalekim 


pak; 
Paryż, 14 stycznia. 


Na wczorajszem posiedzeniu w par- 
lamencie poruszono sprawę ustosunko= 
wania się Francji do konfliktu chińsko- 
japońskim. 

Premjer Paul Boncour zaznaczył, że 
chociaż w Chinach panuje. nieporządek i 
chaos, jednak równocześnie czynione są 
tam usołowania gruntownej zmiany panu 
jących obecnie stosunków. Ze względu 
na te wysiłki każdy, kto, jvak premier, 
pozostaje wierny wspomnieniom rewolu= 
cji francuskiej, musi się odnieść do nich 
przyjazń z Ja- 
ponją nie może wpłynąć na stanowisko 
Francji w konflikcie, w którym należy 
się kierować jedynie zasadami sprawied 
liwości i i prawa. 
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CENTRALNY ODDZIAŁ. REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DIA CAŁEJ MAŁOPOLSKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 


TELEFONY: REDAKCJA Nr, 171-50,, ADMINISTRACJA Nr. 165-00. —' 
REDAKCJA przyjmuje inveretantów od [l= Érzed południem i 6d 5—7 wieczorem 


ADRES TELEGRĄAFICZNY: „Ezpresż filstrowany”, Kraków, 


WI amerykańska Will 


Podobno proponują iej kilkadziesiąt tysi 
w filmie, osnuiym no tia 


ADMINISTFACJA (dział 


sprzedaży pisma) 


inseratowy) 


— s — 
KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-7GD 


KRAKOWSKI I MAŁOPOLSKI 


od 6 rane iw połud, 4 6d 4—1 wiectorefń, 
od 9 rano — |] W połud. i od 4—7 wieczorem, 


NI! 


ESTATIS 


cy dolarów za odegranie głównej roli 
ragedji brzuchówickiej 


Umowa dojdzie do skulku, o ie Gorgonowa będzie uniewinniona 


Jedno z pism warszawskich w dńiu'zgodziłaby się 6diworzyć główną rolę w rozprawy sądowej we Lwowie, 


wczorajszym pfzyniosio sófńsacyjną Wid- 
dcmość, z której wynika, że wytwórnie 
filmowe w Hollywood 

MAJĄ ZAMIAR ZAANGAŻOWAĆ DO 
| FILMU GORGONOWĄ. 

Jak doacsi pismo tô; jedni z najwię: 
kszych wytwórni amerykańskich wysto- 
sowała list do Gorgonowej, przebywają- 
50) w więzieniu krakowskiem, w którym 
zapyłuje ją, czy w razie uuiewińnienia, 


sęc.e niebezpiecznej 
złodziejki sklepowej 


Policia aresztowała Helenę Radzioch, 
pochodzącą z Częstochowy za kradzież 
dwuch skórek karakułowych wartości 
150 zł. w sklepie Samuela Leisera przy 

„(stradom 13. ` 
.  Radzioch przybyła do sklepu celem 
kupna futra, wyszła jednak niczego hie 
kipiwszy. W sklepie stwierdzotńo żaraz 
brak kilku skótek i złodziejkę areszto- 
wano. 

Radźioch skradła między ińnemi w 


maju ub. roku Henrykowi Bittreich przy , (Żem 


l. Grodzkiej 69 srebrnego lisa wartości 
300 złotych. 
s Uczciwy znalazca” 


W dniu 12 lipca ub. tokn p. Szarlote 
sta Batdes zawiadomiła kouditktuta po: 


elagu fir. 1717, że w przedziale trżeciej wiarskiej przy ul. Wygoda 7. Złodzicje jakiegos p 


sensacyjnym İlimle: 
Scenariusz tego filmu miałby być 0- 
pfacowaniy fa 


TAASEN 


FABRYKA CZEKOLAGY 
A. PIASECKI S, A. 
Kraków 


P, T. 


podstawie sprowózdań z 


rakOWie; i i 
Amerykańska wytwórnia w liście 
swym miała zaźnaczyć, że tytulem hős 


oraz w |norarjum za udział, a 


właściwie odegra- 
nić głównej roli, Gorgonowa oltżyma _ 
KILKADZIESIĄT TYSIĘCY DOLARÓW 


Warto zaznaczyć, że scenatjusz miał 


l już być podobno poprzednio Opracowa- 


Ameryce; przyczem z treści wyfile 


T EE; iy w 
Kraków, dnia 15 grudnia 1932 ñ | kalo, że Zarębiankę mie zómosdowala 


Biuró Grgań!zatyjńo-Buchaltery ne 
Bar, Wżisśow € É as im a ë 


KRZKÓW, Pijarska 5. 


Stosówańy tt nas w księgówości system przebiikowy „Kartowist* 


prze» fas WYtagańiom, 


! wprowadzajac Znaczne uproszczenie w księsowaniu, przy zwiększonej 


przejrzystości, 
W prowadzenie systemu 


} 


„Kartowist” o przynisło ham 


i 

CU 
° | kominowego ściana. Ogień przeniósł Się 
znacźną nastebńie ña schody, 


Goriońowa, lecz jakaś inna kobieta. 
orgofńowa do tej pory podobno żad- 

ńej odpowiśdzi nie udzieliła, 
Wiadomość tę podajemy na odpó- 
wiedzialnóść pisa werszatwsikiego, | 


Pożar 


W klatce schodowej domu przy Pia- 
Matejki s zapaliła się 6d przewodu 


lecz przybyła 


oszczętitość w czasie i pozwoli.o stale utrzymywać zdpiski księgówó* sttąż pożat zlukal żowała. 


ści, bez zaiegłości. 


Uważamy zatem zů miły obowiązek i 
zà danie nam możności korzystania š dóddlnich Stroń przebitkówegO 
księgowości „Kartówist” i pożosiajeniy 


system 


Wi 


- 


dA Wo 


vr 


"mania do mieszkania “dr. iabrieli Sta; 


wyrazić nasze zadowo:enie 


ż póważariem 
A. PIASECKA S. A., Kraków. 


manie do mieszkania lekarza 
"| Część skradzionych rzeczy odebrano 


Onegdaj po południw dokońańn -wła-|+ * Weseraj-przed południsth posterttn= dniem | iu 
żył ma ul. Dajwut „ych, a gyi 


wy policji Zà 
eH 


7 
> 


ègo osobnika, który 


klasy zzubiła złotą broszkę z djamch= splądrowali meszkanie, i skradli 65 zł.| porzucił paczkę i zbiegł. 


tem. Właścicielka zguby nie podała 
swego adresu. 

_ Obecnie broszkę tę znalazł Michał 
Boblińsk! i złożył ją Fa postefunku po: 
licii w Pustomy:ach pod Lwowem. Po. 
licja za naszem poó*zdnictwem prosi po- 
szkodowaną 6 zgłoszenie się celem od: 
bioru zguby. 


Bożek złodziejem 


Policja aresźtówała 19-letniegó Jő- 
zefa Bożka 

Skradł cń z hiwñicy rówWer, należą- 
cy do Piotfa Jargu5sa żami. pfzy ulicy 
Chopina 11. Rower ten odebrańo, Wów= 
czas Bozek tdat się do restauracji przy 
ul Kazimierza Wielkiego 119, rdzie usis 
łówał skraść płaszeź, ńalcżący do Fran+ 
ciszka Sułka. 

Plaszóz cdebratio, a Bóżka odstawió- 
fo do aresztu. 


«WESELE* W BRONOWICACH, 


Żespół artystów krakowskich bód dyt. Ta: 
deusza Pilarskiego señ. wystówia dziś, w Nie= 
dziele dia 15 b. m. w Brótowicach, w Świeta 


licv.20 p ñ; 6 rodz, Gei wieczorem, auten- | 
tyczne „Wesele' Wysbiańskieśo, 
Dziski Szcześliwej ińiciatewie Dyr. Pilat: 


skiego „Wesele”* po 34 latach wraca pod bro- 
1owicka strzeche. 

Jost to niemalą seńsację, tak dla tamtej- 
szych mieszkańców, iak i dla całego Świata 


artystycznego Krakowe. 
4521441906 00 10000 000000004 t 42 Ç 01 
99000063200v060 ° 


i PIEKNA MODNA LINIJE 
Bz#yskaé nizna dzięki powszechnie znanym 
GORSETOM firmy 


„EEMINA” 


Kraków. GRODZKA 2, w pódwórci. 
Tamże: biusiñiki w nalñowszych fasohach, pasy 
i pooperacyjhe | dö ciąży. 
CENY ZNIŻONE. 


Taiko HA Emi 


i srebro stółówe. Poñadto ña szkodę su- 

|blokaotki Emili Wistusińskiei złodzieje 
skradli bransoletkę i pierścionek war- 
aści 210 zł: 


W paczee żnalezióńó 8 widelców, 8 
ńoży í 6 łyżek sStebriych # monogra 
mem „M. N.*, pochodzących z kradzie- 
ży ña sżkodę dr, StawlefSkiej. 


Mziął posag i ożenił sies inna 


Ciekawy proces w 


Sąd Apelacyjiy w Krakowie roz 
strzygał wczoraj ciekawą sbrawę b na* 
stępującom tle. Sań K. b. artysta scen 
|krakowskich, a ostatnio urzędńik kolue 
jjowy dał inserat matrymonialny do jë- 
'dnego z. dzienników krakowskich, na 
lktóry zułosiła się panna Gnojkówna z 
| Kalwarii. 


Po krótkimi czasie doszło do żarę-| 


czyń, póczem P Gnoikówña wtęczyła 
| oskarżonemu 125 dolarów na wydatki 
ślubie. Osk. pieniądze wziął, a bo pew= 
nym czasie rozmyślił się i ożenił się z 
| mną, 
| Zróżpaczońa farzeczoną óskaršylà 
iniewiernhegó narzeczonego o Oszustwo, 
przez podstępne wyłudzenie od niei tel 
(kwoty pód rzyrżeczetiień malzeñ: 
stwa. 

Osk. tłumaczył się, że narzeczeństwo 


sądzie apelacyjnyni 
zerwała właśnie sama p. Gnojkówata, 
że Mastępnie watuńkiem przyszłego 
małżeństwa było zdobycie przeźż osk. 
odpawiedniego stanowiska; ð czem po- 
|krzywdzońaą wiedziała, a jeśli mu mi- 
mo tó jakieś pieniądze dawała, to ocży- 
wiście na jej własfie tyzyko: 
Natomiast pokrzywdzona dowodziła 
że podobne postępowanie oskarżonego: 
fie było pierwszym występem iego: 
Po dłuższej naradzie Sąd ogłosił 
wyrok umńiewińńiający osk: stając n 
stanowisku, że w tych warurńkach 
wszęlkie pretensje pokrzywdzonej ma- 
ją charakter wyłącznie cywilny. 
Przewodniczył s. a. Gniewosz. Wð- 
towali s. a. Gardulski i Szuk'ewicz, os- 
karżał prók. Gołąb, brońił adw. dr. 
6ebël, 


> 


Otwarcie nowego lokalu TW. rezerwistów 


Inauguracyjne przedstawienie szópki krakowskiej 


Onegdaj wieczorem odbyło się otwar- 
cie foweżó lokalu Zw.Reżetwistów prży 
ul. Sławkowskiej |. 30. Z okazji tej öd- 
było się pierwsze inauguracyjne przed- 
stawienie Sżópki Krakowskiej. Obecni 
byli reprezentanci władz rządowych š 
nacz. Błażewiczem i star, Pałoszem, au: 
tonomicznych z wicepr. Dr. Klimeckim i 
płk. Piotrowskim na czele, stowarzyszeń 


Tasuks EA dmi 


Wielka sprzedaż inwentarzowa w specjalnym składzie krawatów 


„Rekord Cravates” raków, ul Finniañsha 00. 


Ceńy zńiżone o 20 proes.: 


pokrewnych, prof. Bujwidem, prez. Gre- 
gorem i pór. Wicińskim na czelć, przy 
prżepełałonej sali starszymi i dziećmi. 
Zaznaczyć należy, że obszerny i zna- 

komicie półóżony lokal, późwóli należy- 
cie FÓŻWIEĄĆ się, Związkowi, który liczy 
dziś Gkoło 4.500 członków. Tu znajdują 
pomiesżczenie biura zarządów oktęgo- 
weg, miejscowegó koła i komendy. 
olbrzymiej świetlicy, odbywać się będzie 
dóżywianie tak rezerwistów  beźrabot- 
ńych, jak ich dzieci oraz imprezy, celem 
zdóbycia środków na tak piękne i godzi- 
| wè tele szerokich mas zubożałych i bez 
ehin rodzin rezerwistów, 


NOWY MOST NA WIŚLE. 

W czwattek, 19 b, mio dbędzie Się 
ifoczyste otwauree owego mostu ña 
Wiśle. Most tei będący przedłużeniem 
ul. Krakowskiej. stanowi rajdogodniej= 
sźe połączenie stafego Krakowa z daw- 


i ñy Podgórze: 


POLSKIE TOWARZYSTW. HANDLOWE 
S. À. w Krakówie, ul. Sławkowska 1, 
żawiaduimia, że żęódiJ6 z tcHwałą Wóalnegó 
Zzrotiadzefią # dnia 27/6 1931, rozpoczyńa z 
łego 1933 r, wymianę dotychczaso- 
RY fo, wart, zł, 25— na 
we akele złofówe hom. Watt zł 150.= Przy 

zachówańii nastepijaeycH tormialhaści: 

1) Każdy Akcionariusz posiadający 20 Szt. 
akcji złotowyeh a zł. 25— nom, watt, Otrzynia 
l akcię złótowa nām. wati zł. 150.— 

Ë siem dokonania powyższej zamiany win- 
fi P. T. Akcictariusze złożyć w Wiurach Pól- 
skiego ToWarzystwa Handlowego S. A. Kraków. 
ui. Sławkowską L, |, dawne akcie złotowe z 
przynależnemi kipółafni. oraz końsygfacią nu: 
iierów przedkładówych akcył w potządkii ary- 
tmetyezfiyfh. 

3) Zamiejscowi P. T. Akcjonariusze nadeślą 
posiadane akcje wras z odnośną  konsygńacią 
pod adresem naszęi Instytucji w Krakowie, za- 
lączaijąc równocżześńiie zwrothe Rószta prźesylki 
i ubezpieczenia. 

4) Akcjdnariuszć nie posiadający ` pelnej 
ilości (20 Szt. akevi złotowych lom: watt, a 
zł. 25.— zechcą łakowe droga kupha lziipeinić 
do szt. 20, wzgłędnie mnieiszą ilość sprzedać. 
przyczem W powyższej trarżakcli chetnie i bez 
interesownie pośtedniczyć będzie nasza Insty- 


tucia: ' 
REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M Im jJ. SŁOWACKIEGO — o gòdż. 
3.30 „Betleem Polskie", o godz. 20-ej „Made- 
moiselle”, 


A| TEATR BAGATELA” == 6 Gódź. 7+6j | 9.15 


RE warszawska, i a 
GÓR OŁNIERZA — o godz, 1530 „Królówa 
rzędmieścia , godż. 19.30 „Hiszpańska 


Ficha), ' Š 
REPFRTUAR KIN. 
ADRIA — „Dziesięciu z Pawiaka ( rol. gł. Ba: 
Poka. Brodzisz, Występ Kobziarza, Pyrdoła 
iksy 
„APOLLO* — „Pieśń Nocy“ (Jan Kigpura). 
ATLANTIC — „Dobranoc Wiedniu” (Jazz Bu- 
R A w röl gł, Ella Ejshe:). 
PROMIEŃ — „Droga dô rali“ (w rol. gł. Lilia: 
na Harvey), 
SŁOŃCE: —.Kongres tańezy* (w rol. zł. Erlach 
litara Harvey i Henry Garat) 
SZTUKA = .nita ttuchzüa W rol, għ Jaracz. 
Musżyński. (rzvwoñski, 
ŚWIT — .Tembi* (Czarny Władca) i „Nà 
złamanie karku. 
UCIECHA — „Congorilla** 
WANDA — „Czeligć (W mł. Wallace 


RSE) š 
MUZEUM = „Przygody Kądetów** (w rol. gł. 
Geńrz O Brieg í Helcha Chandler. 
SALA STAREGO TEATRU: — Końćer: 


6 


rol. 


| młodocianego skrzypka-wirtuoza Heńryka Sche- 


rynga. 


` ¿TOSCA“ 
opera Pueéciñitego dana będzie po raz osłathi w 
bież. sezonie, w poniedziałek na przedstawichiu 


rwiećzorntein, w której wystąpi zościnnie po raz 


asfatfii nieżrówhana  iuterprctatorka pariji fy- 
tułówej, 2nakomita primadonna Wanda Werm:ń- 
ska. Dalszą obsadę „Tósci* stańowia Bp: Szy 
inanówicź (Cavaradossi), Rómanówski (Scarpia) 
Mazansk (Zakrystiań), Kruszewski (Cezar Aw. 
gólotti), Woźniak (Snoleita), Mazurek i im. 


Ceny na targach 


W piąlek, dnia 13 styczn'a 1933 r. na placach 
i targowych w Krakow.e uotowano następujące 


ceny: 

Mleko niezbierzne 1 dtr 0.19—0 22 zł., śmie. 
lanka słodka | lir 0.40-+0.50 zł, śm etana kwaś- 
na 1 litr 1.00—1.20 zł. ser zwyczajny 1! kg. 060 
© —0.60 zł, masło deserowe 1 kg, 2.80—300 zt. 
meso zwyczajne | kg. 2.40—2.50 zł, jaja świeże 
szłuka 0.10—012 zt, 

Jablka 1 kg. 0.80-—1 40 zł. 

Ziemniaki 1 kg. 4.08—0.10 zł, buraki éw 'k'o- 
we 1 kg. 0.10—0,12 zr, marchew 1 kg. 0.12— 


TURKLA 


CENY STALE NAJNIŻSZE 


u 2.50 toie na bieliznę 
m 2.85 szt. cr. georr ette 
3 3.30 szt. cr. mongol 


g 4.60 żafra fieur 0.15 zł, cebwa 1 kg. 0.20—025 zł, petruska | 
kg. 0.18—0.20 zł. selery 1 kg. 0.70— zł, wlo- 
5 1 | szozyzna asis S ie 222 >” pak 
5 ; arp żywy 2. zł, SZCZU 
velur pane SAP — M ka s gaa zł, An: żywy 1 kt 3.50—4.00 
H zl, lm 1 kg 2.00—2,50 zł, brzana i leszcz | kt. 
cr. georgette | 30 zł. śwmk» 1 kg, 1,60—2,00 zł, wiślane i drob 


5.0 


pr. jedwabna ne i średnie 1 kg. 100-—1.50 zł, 

EO I Kura szt. 2,00—350 zł, kaczka szt. 2.50—3.00 
zł, gęś żywa szt. 4 50—6.50 zł., gęś b'ta szt, 4,00 

| —-5.00 zł, indyczki, indyki wei, 400—800 zi, za- 

jąc 2.50—3.5, zł 


s 3.50 wełna modna 
s 4,60 wełna frisć. 
s 5,00 wełna 140 sz. 


TURKEL 


k KRAKÓW, FLIRJAŃSXA 22. 


teraków. 


Niezwykła tragedja 
kupca krakowskiego 


Przy ul. Starowiślnej 47, mieszka od 
długiego czasu Abraham Wirth z zawo: 
du kupiec. W ostatnich tygodniach prze- 
żył on niezwykłą tragedję. 

Przed miesiącem zmarła mu po dłu- 
giej chorobk; żona. Wobec tego, że Wirth 
posiada troje małych dzieci srrowadził 
on do siebie z Kresów wschodnich swą 
matkę, 62-letnią Alte Wirth. 

Nieszczęście chciało. żę staruszka w 
krótki czas po przybyciu do Krakowa, 
schodząca zeschodów, potknęła się i upa: 
dła, doznając równocześnie waru serca. 

Onegdaj odbył się pogrzeb błe. Wir 
thowej. Okoliczna ludność żywo komer 
sia niezwykły tragiczny zbieg okolicz- 
ność 


M | „KRONIKA POLICYJNA. 

Za kradzież garderoby na szkodę inż. Wład. 
j Kamińskiego, aresztowany został Jan Gragarz 
j z Rzeszowa. 

Z jadąċezo wozu na drodze między Głogo- 
wem, a Kolbuszowa skradziwno onegdaj w no- 
cy 2 skrzynie mydła, 1 skrzynię herbaty i I wo- 
rek rodzynek. 

Jak się później okazało, kradzieży tej doko- 
nal znanw policji notoryczny opryszek Jan 
Wrzos z Stykowa, który zustat ujęty i odsta- 
wiony do tut. Sądu. 


—Y.  ÑcJ—TT 


Ewidencia psów 


Magistrat zawiadamia, że termin wy- 
kupu znaczków ewidancyjnych dla psów 
upływa z dniem 1 lutego br. 

Znaczki dla psów pokojowych możra 
nabvwać w Kasie miejskiej, zaś dla 
psów łańcuchowych, w IX Wydziale Ma 
gistratu, Oddział Weterynaryjny. ul. Po- 
selska L. 10. między godziną 11—2. za 
przedłożeniem poświadczenia odnośnego 
Komisariatu Obwodu Magistratu. 


Siema szczescia S 
4e zdrowia ” 


£X9f£35 


ROK 1933 


Nowe pokolenie 3 
zdrowych silnych ludzi 


Norweski tran webu dzięki swej wyso* 
kiej zawartości witamin A. i D. przyczynia się 
wydatnie do rozwoju organizmu dzieci, Nor+ 
weski tran wątrobiany leczy krzywicę (angielr 
ską chorobę) | zapobiega jej powstaniu — 
chroni dziecka przed chorobami zakaźnemi, jak 
przeziębienie i schorzenia płuc. Norweski tran 
wątrobiany zawiera też dostateczną ilość jo- 
du, by zapobiec tworzeniu się choroby wala. 


NORWESKI 


DEBIUT POLSKIEGO AUTORA NA KRAKOW» 
z š SKIEJ SCENIE, 


„SUŁKOÓWSKI'* 
dramat Stefana Zeromskiego dany będzie po raz 
ostatni w bież. sezonie, w poniedziałek 16 b, m. 
na popołudniowem przedstawieniu po cenach 
najniższych da młodzieży szko!nej. 


Nową premierą teatru im. J. Słowackiezo 
będzie niegrany dotad na scenach polskich 
utwór znanego artysty malarza Adama Bunscha 
p. t. „Koń parowy *. 

Nad naturalizacją sceniczna utworu pracuje 
od dłuższego czasu dyr. Julian Osterwa. 


DAR NA KOŚCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI. 

p. T. K. z Olszy złożyła w Administracji 
„Expressu Ilustrowanego" w Krakowie: 

1) 5 srebrnych 20 kop. rosyjskich, 2) meta- 
i lowa podstawkę do lampki. 3) 1 łańcuszek tome 
bakówy z breloczkami, 4) 1 pierścionek złoty. 


TEATR MIEJSKI IM. J, SŁOWACKIEGO. 


Dziś, w nledziclę. na popołudniowem przede 
stawieniu, po cenach zniżonych jasełka Luciana 
Rydla „Betleem Polskie* uzupełniona nowym 
tekstem Antoniego Waśkowskiego, w nowej 
efektownej oprawie dekoracyjnei. Wieczorem 
powtórzenie komedii J, Ieval'a „Mademojselle* 
z gościnnym występem Stanisławy Wysockiej. 


DORA KALINÓWNA W „RAGATELI”. 

Dziś, w niedzicie 15 i jutro w poniedziałek 
16 stycznia trzy wioczory żywiałowego humne 
ru. Czołowa „bandvtka* i „„kwiprokwiszczka 
jedyna i bezkonkureneyina wykonawczyni tuwi- 
mowskich mnnn'ozów, Mara Kalinówna zg Bane 
dy, Morsk'ego Oka i z filmu (100 metrów mie 
tości} wykona wielki szereg utworów. 

Nadto Leo Fuks wystapi w zupcelnie nowym 
reportuarze, Revcilersi Bagateli. Wł. Borunñski, 
orkiestra 20 p p. Niestvchanie niskie ceny bile» 
tów, bo od 49 er, do 2.50 zł. 

Początek przedstawie ńo godz. 7 i 9.15. Bile- 
ty w kasie teatru cały dzień. 


DZISTEJSZY DYŻUR NZIENNY I NOCNY 
W APTEKACH W KRAKOWIE. 


r 13 „Pod Złotą Głową'* — fel, 131-62. 
Ul. Retoryka | „Pod Trzema Kornami* — 
tel. 130-72, 


Zwraca się uwagę, że psy wolno bie- 
gające. bez marki cwidencyjnei na uli- 
cach i placach miasta. będą od dria I-xr> 
lutego br. przez oprawcę łowione i w cią 
gu 24 godzin zgładzone. 


_ A A O ——— 


Konf skata broni 


Organa PP. na terenie województwa | 
krakowskiego skorvfiskowały w grudniu l 
wb. r. nielegalnie posiadaną broń w ilości 
30 karabinów, 107 strzelb, 59 rewolwe- 
rów, 18 pistoletów. 8 flowerów oraz 7 


okaże się szczęśliwym, jeśli Wam staia 
towarzyszyć będzie zdrowia! — Zdrowie jest pierwszym warunkiem 
szczęścia — Jeśli więc chcesz je zapewnić Sobie í Swolm 57 "liższym, 
postanów codziennie na śniadanie spożywać filiżankę 


OVOMALTYNA to bogaty w witaminy, wzmacniający środek odżywczy, 
składający się z jaj, mleka, słodu I kakao, zawierający diastazę i lecytynę; 
jest przyiem smaczna, lekkostrawna i łatwa do przyrządzania, 


OVOMALTYNA daje zdrowie, siłę do pracy i wytrwałość! 
FABRYKA CHEMICZNO : FARMACEUTYCZNA 


UL Lubicz 7 „Apteka Czternasta” tel, 121-82 
Ul. Stradom 6 , Apteka“ -- tel 121 35. 
Ul. Karmelcka 9 „Królowej Jadwigi“ — tel 


23-83, 
W Po”górzu: ul. Kalwaryjska 27 „Pod Hyśe- 
na — tel. 147-06. 


Tylko dzienny. 

Rynek A—B „Pod Bialym Orłem'* tel. 125-74 

uł. Łobzowska 6 „Apteka* — tel, 173-36 

UI, Grzegórzecka 9 „Pod Świętą Kingą“ — | 
tel 139-57. 

Ul. Dluga 4 „Pod Złotym Lwem“ (el. 102-04. 

= Krakowska 19 „Fod Murzynem* — tel. 
101-21. 
W Pogórzu; Pl, Zgody 13 „Pod Orłem* — 
tel 163.54, 


sztuk inrej broni palnej. 


HENRYŚ SCHERYNG, 
utaleniowany skrzvpek. o którym krytyka za- 
źraniczna wyraża sie z miczwykiem uznaniem, 
wystąpi z iedvnym koncertem dziś w nicdzicię 
15 b. m. w Starym Teatrze. = - 

AL FAT chlepleé eu e entem oj w I 
wyiatkowci sile. fenomenalna technika zastana- = 
nie, oraz piękny barwny. szlachetnv ton i pe-| 
len slodyczy stawiają młodziutkiego artvstę w | NIEM JEST OBOWIĄZKIEM CALEGO 
rzedzie najlepszych skrzypków=wirtuozów. NARODU! 


KAŻ? A CHOROBĘ WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będziesz 
ZIOŁA Dra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 


Groby e 


Nr. 1. — kaszlu, astmie, rozedmie pluc cena zł.. 3.50 
Nr. 2. — reumatyzmu, artretyzmu (zleci przemianie materji) a s) 
Nr. 3. — żołądkowo - kiszkowych, wątrobowych. żółtaczce s... W. O. 
Nr. 4. — nerwowych. bólu głowy, bezsenności. apatji do życia  „ „ 40 
Nr. 6. — blednicy, długotrwałej niedokrwistości wow LCD 
Nr. 7, — nerkowych i pęcherzowych «rwa <A 
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające dm, 1430 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach aptecz-| 
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, — Kraków =- Podzórze.! 
Skrytka Nr. 48, 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak j 
odzyskać zdrowie”. 


Śroszury wysyła sie bzzpłalniel 


Dr. A. WANDER, Sp. Ake. 
KRAKÓW 


| StockBrandy Medicina! 


czysty destylat winny. 


Tajemnica zachloroformowanej służącej 


Solicja wdcożyła energiczne dachiedzemie 


Warszawa, 14 stycznia. | Ujrzawszy ją. bandyci uznali jednak, 
Tajemnicza i zagadkowa historia| że jest zbyt piękna (!?), ażeby la móc 
jest przedmiotem dochodzenia, prowa=: zamordować, wobec czego uśpili ją chlo 
dzonego przez policię warszawską. roformem i dokonali gwałtu. 

Przed dwoma dniami przywieziono | Cała sprawa wydaje się bardzo nie- 
do szpitala Przemienienia Pańskiego w; wyraźna. Kwiatkówna została przewie= 
stanie nieprzytomnyni młodą dziewczy- ziona do szpitala przez policie, którą za- 
nę, Janinę Kwiatek, która służyła u pew, wezwali domownicy. 
nego kapitana-lotnika na Żoliborzu. Co właściwie zaszło i przez kogo, 

Lekarze stwierdzili, że dziewczyna oraz w jakim celu Kwiatkówna została 
jest uśpiona chloroformem. Zaczęto ją zachloroformowana i to tak silnie, że 
cucić. ale bezskutecznie. Dopiero po 30 ledwie zdołano ia ocucié, stara się właś 
godzinach cucenia dziewczyna odzyska nie wviaśnić nolicia. 
ła przytomność. | 
Opowiedziała ona wówczas niepraw | Bóle głowy i bezsenność to skutki złej 
dopodobną historię o tem. że gdy była przemiany materji: Pij Morszyńską Wa 
sama w mieszkaniu wtargnęło kilku ban de Gorzką, a cierpienie minie. Gen. Repre 
dytów, którzy chcieli ją zamordować i Dr. K. Wenda. Warszawa, Krakowskie 
ograbić mieszkanie. I Przedmieście 45. 


Zwir KSZA WAGE CIALA 
POBUDZA ApE TYT 
WZMACMA OGÓLNIE 
aw.eralacyv czyniiki witaminowe 


PINY x uy PXW + a% x 
magistra A. MUKOWSKIEGO, 
Wystrzegać sie bezwartościowych namia- 
stok i naśladowiictw. 


DARMO STR. BROWNING I 750 NABOI 


U. P. 2341 (bez zczwolenia) 
> Ą otrzyma każdv bezplal- 
nic, kto zamówi u nas 
listawiie zegaíck ze złą 
ta Iruncushiezo, mie róż 
niacy sie od prawdzi- 
wego ziota IS-to karaL 
za zl. 625 z cio Itt 
par. wyrcezulowany do pumy 2 szt [2.— zi. 
epszy zat. lant. 10—. 13—, 15—, Kry ty „An | cz 
jer" z trzema kopertami lub na rekę . „Remo. 
War* 13, 17, 19 i 25 zł. Dewizki ze zlola fran- ' 
euskicgo (, 2. 4, 5. — 650 sztuk naboi 1.50 zł. — 
ka koszta przesyłki placi kupujacy. W razie 
dobania się — zwracamy pieniądze. Adie- 
é Fabr. zeg. „RADICAL Warszawa, 

skrzynka poczłowa 5 uddz. 5, 

RENO NE ROSĘKĄERREEBREGUCZNUNA 


PRZEWRÓT w HIGIENIE! 3 


Ostatnie ulepszenie niedo- 
ścignionej jakutci najiep- 
476 nownczesna 


Prezerwatywa 
z jedwabistej gumy hycie- 
nicznej. trwałej i cienkiej. 
Ządaicie wyrałnie „SER- 
VUS“ | nie dacia się 
namówić na coś innego 


STRZELAJ DO CELU.. 
„LUKSUS” BROWNING 
MAUAZ, 6-cio' mim. sitze 
laiący do celu z melalo- 
wych naboi. Wvkonanie 
cieRańckie i precyzyjne, 
opalentowany Nr. 2295 
Cona z OE skórza 
nym tylko zl. 7.85 (zant 
45). Setka kul zł. 3.75. Aulomat 8-mio strzałowy 
po zł. 16.95. Broń powyższa zapewnia bezpie- 
czeństwo osobiste w domu | w podróży, Pozwo 
‘Jenie policji ulepotrzehne, Wysyłamy ża zalicze- 
niem pocztrowem: na lstowne zamówienie, Kasz- 
ty przesylki oplaca kupujący.  Adresować 
Przadst Fabr. broni HENRYK POZNAŃSKI, 


Warszawa, Nowy-Śwlat 21. Oddz, 41. 
|Ó %0$0 0000700000 DOPOPOROPOLNYHHP 


Posiadacze oaza 


pudełko 
płyt igieł zi. | 
wysyła za pobraniem 


„Emgafon'*, Łódź, Narutowicza G 
Katalogi po olrzymaniu 30 gr, znaczkami 
<a O E RODE 


Radioprogram. 


WARSZAWĄ, 

9.55 Prozram na dzień bieżący, 10.00 Nabo- 
żeńsiwo z Wilna. 11.58 deh cząsu, 1205 
NU na dzień bieżący, 12.10 Urzęd. kom. 
j! LM., 1215=14.99 Poranek wę 14.00 „Pora= 
lay weterynaryjne™, wygl. prof L. Dobrzański, 
11430 Koncert z Wilna, 14.40 Odczyt, 15.00— 
(1623 Transmisje z Wilna, 16.25 Plyty gratnotf, 
11645—1755 Transmisje z Wilna, 17.55 Program 
na Uzień nastepny, 18.00—18,4) Piosenki w wyk 
chiru Juranda, |8,.30—19.1X) Muzyka taneczna, 
119.00 Rozmaitości,  19.25—20.50 lransmisje z 
j Wilna, 20.50 Wiadomości sportowe, 21.00—22.00 
' koncert z Wilna, 22.00 Muzyka taneczna, 22.55 
|Urzęd. kom. P.J.M., 23,00—24,00 Muzyka tan. 


KRAKÓW 
10.00 Nabożeństwo z Wilna, 11.58 Sygnał 
CZASU, ł2.15—14,20 Transmisje z warasan: 
14.40 Pogadanka d 


114.200 Koncert z Wilna, 
rolników, 15.00 Transmisje z Wilna, 16.25 Po. 
| fadnia dla rodziców, 16.45—17.55 Pransmisie z 
Wina, 1755 Program na dzień następny, 18:00- 
19,000 Transmisje z Warszawy, 19.00 Rozmaito= 
Jach komunikatv, 19.10 Odczyt, 19 25—-20.50 Tr. 
z Wilna, 20.50 Wiadomości. sportowe. 21.00 
i Koncert wieczorny z Wilna, 22.00. Muzyka leke 
| ka, 22.55—24,00 fransnisje z Warszawy. 
POZNA 
10.05 Nabożeństwo z Katedry poznańskiej, 
11.53 Sygnał czasu, 12.05 Odczyt roln., 12.25 
(jczyl roin, 1245 Wykład dla gospodyń, 13.05 
Pivty pramołorowe, 1600 Słuchowisko z Wilna 
16.25 Plyty gramofonowe, 16.45—17.55 Transm. 
z Wilna, 18.00 Koncert komnozvtorski, 19.00 
Nadprogram z ilustr. muz., 19.25 Słuchowisko z 
Wina, 1958 Sygnal czasu, 20.00—20.50 Trans- 
misja z Wilna, 20.50 Program teatr, pozn.. 21.00 
Koncert z Wilna, 2200 Sygnał! czasu, 22.15— 
24.00 Muzyka aieczna, 
KATOWICE, 
10.00 Nahożeństwo z Wilna, 11,58 Sygnał 
Czasu, 12.10—14.20 Transmisje z Warszawy, 
14.2) Koncert z Wilna, 14.40 Odczyt, 15.00— 
16.25 Transmisie z Wilna, 16.25 Intermezzo 
'imizycznę,  16.45—17.55 Transmisie z Wilna, 
1745 Program na dzień nast. 1800 Transm. z 
Warszawy, 18.30 Prof. St. Ligoń: „Bery i boiki 
Ślaskie", 19.00 Rozmaitości, 1910 Felieton. 
19.75 Słuchowisko z W ilna, 19.55 Komunikaty 
sportowe,  2000—20.5/ Transmisje z Wilna, 
20.50 Wiadomości sportowe, 21.00 Koncert z 
Wina, 2200 Muzyka tan. z Krakowa. 22.55— 
23.30 Transmisje z Warszawy, 23 30—24.00 Mu- 
zyka tancczna (plyty). 
WILNO. 


10.00 Suma z Kaplicy w ZZ 
11.58—1420 Transm. z Warszawy. 14.20 Koledy 
w wyk. chóru mlodzieży wiejskiej > Mickun., 
1440—1500 Transm. z Warszawy, 15.00—16.0) 
|Tranem. z Warszawy, 1500—16. Transm. na 

cała Poalske, Koncert muzyki lekkiej. 1600 Slu- 
|chawisko d'a młodzieży, 16.25 
| pinsenee (płyty), 16.45 „Co sie dzieje w Wil- 
nie?" — nacad. wygł. prof. M, Limanowski, 
1700—17.55 Koncert dla wszystkich, 17.55 Pros 
kiam na poniedzialek, 18.00—159m0 "Transmisje 


Bramie. 


z Warszawy, 49.00. Odczyt, 19,15 Rozmaita 
19.25 Sfuchowisko: 20.00 Odczyt 20.15 „W 


wyej gnieździe”, rzut oka wstecz'i vokato. 
wał 


W. A za CZE Pwa słuchowiska 


W wera ND; pragnących wy- 


leczyć się astmy, kataralnego zajęcia 
szczytów płucnych, kaszlu, chrypki lub 
zaflcgmienia dróg oddechowych, należy 
zupoznać się z broszurą firmy Puhlmanń 
et Co. Berlin Nr. 800, Miiggelstrasse 
25—25a, którą wysyłamy gratis i franco. 
i szczegóły w dzisiejszem ogłosze- 


Kraków: Krupnicza 
Widzi przy- 
IGE kaźdego czlowieka. 1 


„loris, 


SL Ñ NRY Arold 


| 10, wieszkanie 3 już przyjechał. 


— — en 
|UMEW AŻNIAM zaubioną książeczkę wojsko. | 
| wa P. K. l P. K. U. Kraków, Dawid Paperle. 


Quan Oy - ` y, 
UNIEWAZNIAM zgubiona książeczkę wolskową 
kas nazwisko Zimiosz W ladystaw, 15 


IZA DLUGI mej 
Tad 


nieodpowiadam 


żony Wandy 
Kasprzycki, Kraków 


EXTRANEIS 


DLA KAZDEGO DOSTEPNE 


Żvcie ludu w; 
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Art 7045 
Ciepłe filcowe domowe pantofle no sk 
rzanej podeszwie. 


— Art 4015 
Damskie ranne pantofelki w różnych koio- 
rach na gumowej podeszwie. 


An. 1855-01 
Całogumowe, lakowe śniegowce na wyso- 
kim obcosie. 


Art. 3865 13 
Całogumowe śniegowce na niskim obcasie 


4 na niepogody. 


27-34 Art. 2852-01 
Całogumowe dziecięce śnieqgowce na naje 
wekszą slote. Nr. 20-26 Zł. 4.- 


Art 9807-61 
Maskie | kalosze z językiem i bez języka. 


Nr, 20-26 
Naimłodszym -wygodne buciki, 
przeszkadzają rozwojowi nóżki. 


Art. 3661-90 
klóre nie 


zę - 
Nr. 27-34 Art. 38662 00 
Boksows buc'ki d'a chłonców na skórzanej 
podeszwie. Od Nr. 3538 zamiast Zł. 14.-, 
tyko Zł. 14. +P. 


Damskie pończosz- 
ki iedwob, Zł. 1.50, 
2.40, 3.—, bawel- 
nione ZŁ 1.20), 3.—, 
welnione Zł. 2— 


FABRYKA w CHEŁMKU. 


: Ezy Ghorody piuzne są nieczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu Hegmie, długotrwałem za” 
chrypnięciu winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. 
GUTIMAN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w 
sposób zupelnie dostępny drogi nautralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy 
cierpiący otrzymuje takowa na żadanie za darmo i bez oplaty porta. Należy napisać. 
pocztówkę (ofraukowaną 35 zr.) z podaniem dokładnezo adresu do: 
WANA et. Co; Berlin 600, Mizzesicea 25-25a. 


sześćset poszukiwana, 
rękawiczek 1 trykolaży jest ertag Ostrowiec Kielecki, Poste Restante 
" „Jotes*, 15 


KORZYSTAJ z jakości i zatunku 1 kg. mięsa 


NA TAŃSZŁM w ERAKUN TE POEN ZA- SKLLPOWA z kocia 
KUFU pończąch. 
YLKO ZNANA Z TANIOŚCI firma „ZEÓDŁO 


ne 85 gr. cieple 90 gr. — 1.—, nadzwyczaj 


gu Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 
| 75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
ah Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz= 
i maltszych chorób — zanieczyszcza krew 1 tworzy złą przemianę 

materji. 
*|| ZIOŁA ZGÓRHARCUD-raLAUERA 

lochilaettet I wielu Innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
Wył dzenie), są dobrym srodkiem przeczy gee ułatwiają tunkcję 


Słynne od 59 lat w całym świecie 
sk to stwierdzili prol. Berlin, Uniwersytetu Dr. Marlin. Dr. 
środkiem d'as uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcię (zalwar= 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 


Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają clerpienia watro- 
by, netek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- 
matyzm I ariretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Hartu Dra Lauara zostałv nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 1 złót. meda- 
lami w Bsdenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wiels 
innych mjastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych. Cene y pouełka 1,50 zł, podwó!ne pudełko 2,50 zł. 


Spizedał w spiekach 1 składach apiecznych, 


trwałe 95 gr. iildecnsse z prawdziwy m szwem 
1.50. jedwabne  „liemberg * 
szwem 1.65, 180 2.—, czysto wtlniane 1.70 
welna z jedwabiem 1.30. 1.70. w kostkę 1.45 
Rękawiczki podwójne wełniane 90 gru > 


z prawdziwym 


we na kufnerku 85 gr. Szale piedowe Ś5 gr. 
szalę wełn. z jcuwabiem 1.—, Reformy bardzo 
cieple dziecinac 90 gr. damskie I—. Pończoszki 
dziecinne wszystkie kolory | wielkości od 35 zr. 
60 gr. Skarpctki męskie „Sosnowiczanka* 45 
gf.. bardzo ciepłe 65 gr.. okazyjne wełniane 80 
gr. Trykoty, kołnierze, krawaty w olbrzymim 
wyborze — póleca firma „ŻRÓDŁO PON- 
CZOCH*. Kraków PLAC DOMINIKAŃSKI I. 


DUZY lokal w sieni przy ul. Krakowskiej na- 
dający się na skład owoców, skór lub papieru 
magazyn lub lokal przemysłowy od zaraz do 
wynajecia. Wiadotuość w trafice S. D. Follima- 
na, Wolnica 2. -15 


GRAMOFONY, płyty. "pr ny do SZYCIA, 
WÓZKI dziecięce lalkowe, ZKA dziecięce 
ROWERY. rowerki dziecinne PYRA gotówka — 
ratami. NAJTAŃSZY Fabrvczny Skład. Kra- 
ków. ZWIERZYNIECKA 6. 5 


n_j. _ i. | 00 
JUŻ ZA ZŁ. 3.— wvsyłamy 2 ksiażki bardzo 
praktyczne I ciekawe Książka Przyrodo-l ecz- 
nicza, (przeszło IKM! porad na wszystkie cho» 
rohy) oraz książkę p. t Najskuteczniejsze 
środki zapobiegania ciąży. Dr A Fischer — 
Dückelmanowei Zamawiać pod adresem: W. 
Skowronek GŁOŻYNY. ul. Rymera 128, powiat 
Rybmk, G. ŚL 


pa 


POŃCZOCH*. Pończochy damskie 65 gr. SE 


koszernego l-szej jakości 1.20 zł. przy ul. Krzy 
wej 1 u Z. Kukurwtz. 15 


— a ONZ 
MOJE bezkonkurencyjne środki homeopatyczno- 
ziołowe, leczą bez Śladu wszystkie. nawet nai- 
bardziej zaawansowane przypadłości GRUŹLI- 
CY (suclwty). Leczą również SYFILIS : jego 
skutki, recydywa wykluczona. Poza tem cierz 
pienia żolądka — kiszek, wątroby, płuc, nerko- 
we, nerwowe, sercowe, kobiece, weneryczne, 
reumatyczne, artretyczne, sklerozę r inne. Zyło- 
szenia pisemne lub osobiste. Posiadam liczne 
podziękowania. Zakład PO ea Mar- 
nolowej, Królewska-Fluta, Rynek 7. 


DALE - TEATRY, ognie sztuczne, maski, szmin 
ki, krepy. kotyliony, serpentyny. parasolki, ba- 
lony itp, poleca Skład Zabawek, Kraków, Wol- 
ska L, I cennik na żądanie. 29 


RADIO trzylampowe akumulator i -głośnik koni- 
plet 80— złotych sprzeda Placek, Welnowiec, 
Bedera 90. 


GDYNIA. Parcela 1500 m. kw. tanio na sprze- 
daż. Szasa Uidańska. Oferty ¿Express lustro- 
wany” . (idvma. -4 117 


SEPAROWANY. lat 35, wilaściciej kiosku tyto- 
niowego, pobierający emeryturę — szuka przy» 
jaciólki i zarązem spólniczki. Zgłoszenia „£x- 
press* pod „Wspólne życie", 15 


LOKAL w śródmieściu w sieni na pracownię 
lub sklep do wynajęcia. Zułoszenia do Adinini- 
stracji „Expressu pod „Centrum, 16 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL 


Pewnel d2dpystel nocy dokonano nię-!Kanie z Że 


sanurwitej zbrodni na DoJnnejskiej szosie. 
Oaia mezwyklęgo zabójstwa padla mloda 
jeszcze 1 ludna Wabia Wuska któru zna- 
Jeziono naa przywrążaną do koma Hrabina 
Wilska bvta uduszona 
ZONO <trzępck ligtu. pisanego do Leny Po- 
rebskiej ' 

Porebshka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyna Na nia pada poczatkowo po-| 
deurzenie udział w tej potwarnej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śnner- 
cia mala wyjawić jakaś tajemnice. doty- 
czacą życia leny lajt 
nak ze soba da grobu. 


Lena ma narzeczonego — doktora Ste-iTONA. czyżbv teraz znowu płomień teń znała... 


fana | aseckiego, który ją porzuca gdyż 
zakochał sie w peknej artystce 
Wierze lucholskiej. pracujacej w wytworni: 
„Woj-Filme Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki 

Cała wytwórnia jest 
skiem, a do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Fucholskiej 
ser" | cluman. 


Dyski pndstrpowi Mucller wciaga kene 


do witwárni. chcac z niej również uczynić 


fMmawcej | 


należy jeszcze „reży-| kazvwalby 


M EJ 1:4 


Poxój w hotelu „Esplanada“. Spot- 


detektyw. 
Wyrwanie się ze szponów tej stra- 


szliwej bandy... Jakże za to bardzo jestęny!.. Szybko wyskoczyła z łóżka i za- 
W. reku jej znale. , Wdzięczną tym trzem dzielnym opieku-| częła się ubierać. 

inom! 
|szcza!... 


Jak oni naprawdę się o nią tro- 


Lena czasem ma wrażenie, że są wobec 
nici nicśmiali, zmieszani... 

Przypomira sobie... Kiedvś obydwaj 
przecie starali się o nią.. Uczucie ich 


przyhrał na silet... 
Uśmiechnęła się blado... 
nawiała się nad tem... 
A może jej się tylko zdaie?... Może 


Nie zasta- 


gniazdem szołezow-|Ohowiazek każe im czuwać nad nią tak się wnrost do portiera i każe zadzwonić 


pieczołowicie?,,, Tak, ale obowiązek na-, 


policii.. 


szpiega lena — me podcjrzewajać nic złe- rak dobrze noictezo obowiazku?... 


RO — zaulała mu i wpadła w sprytnie za 
stawiane sidla. 

W unev zakrada słę do poselstwa fran 
cnsk'ego i zabija attache wojskaweco, wy: 
kradniac jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszwvstka tn mialo być era fil- 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistości... 

Lena nie może się iuż wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller nszymi z mej 
gwiazde filmowa — lue Rey — a gdy enet- 
nita iw} swa fale Szpicza, zwinał przedsię 
harstwa i utent się wraz z Lelunannen i 
Innymi Ale cizcle jeszcze ma ja na Oku | 
nie przeslałe ivj szantjżować, 

Wwkrvciem tr] szajki szpiczoawskie] zaj. | 
muia sie trzej detchivwis — Jan Żęgota.i 
Janusz Urant4Waciaw Kaleta. P 5 

.. 


<s 


Fena pa nfeudanym: mma amohój- 
czym znalazła stę*Wwopałacn ba PRZE dona. 
który iednacześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fahryki WW fabryce tej zredukowany 
wielu rubotnków. miedzy intcni również 
hntaczka. którv przybył da Leny, by po 
skarżyć ve na swńi ciezki los. 

Lewa udnie się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska zdzie mieszka Kałączek. 

ia pięlerku w tym samym domu mieszka 
chory robolnik Rumun Żeber z żoną i córką 
danka, TA 

ika miesięcy tem odbywa si 

jej ślub z baronem z z 2 
+. 
LJ 

Janka Żebrówna pracwle lako kasjerka 
w sklepie. mieszkajać nadal przy ul. (iarn- 
carskiej „Zakochał się" w niej pewien 
młodz eniec — Jerzy Sarcński, który chce 
od mej wydostać ostatnie oszczędności ! 
łudzi ią obietnicami małżcńskiemi. 

Janka, nie Iracac doń raulania, oddułe 
mi ewe oszędności i Sureński uloln:l cię 
zabierając ostalnie grosze biednej dziew. 
czyny. 

Lena udata się do Ssreñskiedo by pomå 
wić z n'm w spruwie Janki, lecz Sareński 
zagroził iei szaniałem, jeśli będz e dalei mie- 
szala sie do tej sorawy  (kazsło się, że Sa- 
reński ra pośrednictwem Marvei pakojówkij 
Leny, skradł jej listy. pisane przez Slelana. 

s. 
zę 


Sarcfski zosłale zamordowany w talem- 
niczy sposób. Kto go zamordował — niewia 
doma naraz e, 

Aby znowu ściągnąć na swą sślronę 
Lene., Mueller wraz z liehmanem staraja 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stef*nem. 

tym celu Lehman nawazuje kon- 
takt z Ziuta, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puza” i namawia ja do wyjazdu do Bult- 
chowa mdzie ma zalać sic Stefanem. 

Kaleta przebicra sie za księcia Ruprech- 
ta. szefa wywiadu mniumieckicezo i każe 
Mucljerowi okraść niejakiceg (iromskieco. 
czlonka zawraniczneł delegaci dy Monmatvez- 
nej. mieszkajacecj w  hatelu „Esplanada'. 
Qcziwitcie że delegacia. ta nizdv nie 
istniała i rolę (irotiskieza ma objać Żegota. 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściaga Lene, która w swej 
rozpaczy zgadza s'e hezwolnie na wszystko 

Żegota. (irant i Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Witiskiego znaidule list, w którym 
mowa jest o „Biata Iamie'*. znającej po- 
dohnn tajemnice hrabinv. 

Grant stwierdzi. że zamo”dowany Sareń- 
ski ; John Teimpheon. wożny z poselstwa 
francuskie*», to la sama osoba, a zamordo- 
wał ją Lehman, obawiając się zdrady ze 
strony Tomphsona, 

Mueller podsieęnem zdobywa wiadomości 
o miejscu ukrycia Leny i naradza się 2 Leh- 
nanem w jaki sposób wywabić ją z hotelu 

„Lena w tym czasie leży na kanapie w 
ewym rokoju hotelowym i myśli na temat 
przeszłości, » 


—— A DK ,——— NN nn 


Cázbv bez nich uczvnita?.. Mueller 
zdwsiłby ja odrazu.. Wtedy — w bra- 
mie — czuła już przedsmak Śmierci... 

Nie chciałaby drnei raz w życiu prze 
żyć takiej chwili. O. nie... 

A zamaskowany  meżczvzna? 
przemknęło jej przez myśl. 


gota, Ona — szpieg, on —|dzi 


Szczególnie Grant i Żegota... solo ręce. 


[ié wszystko, aby doprowadzić plan do ka w reku. 


im raczej oddać ją w ręce. ) 
jtam ktoś pilnował, nie wiele to pomoże, 
Dlaczego togo nie uczynili w imię gdyż uprzedziłem ją, aby nie zaorzymy- 


Czv dowie lepszym humorze i niczego się nie boi. 


Czy bę: — Nie bój się... Pokażę mu się w 
ak zmienionej postaci, że choćby wszy» 
cy na głowie stanęli, nie dowiedzą się 
„im jestem... 

(irant dotrzymał słowa. W ciągu nie- 
spełna dziesięciu minut do tego stopnia 
A tymczasem Mueller zacierał we-|zmienił wygląd swej twarzy, że nawet 
jcyo towarzysze byli zdumieni: 

— Jak prawdziwy , prowincjonalny 
j wojażer!... — zawołał Zegota. 

Bo reż Grant wyglądał 
lefonicznej, — W każdym razie zacho- lecz niezbyt rzucaiaco się w oczy. Sze- 


— A więc za pół godziny... 
e pani gotowa?... 

— (Qczywiście!.., Ç 
Odłożyła sluchawkę. Za pół godzi- 


— Żcaje się. że nie poznała mego 
głosu.. — rzekł do Lehmana, który z 


niecierpliwością oczekiwał rozmowy te- śmiesznie, 


mmicę tę zabrała led-|tvywąsło na krótko, gdy wyszła za ba- wywała się tak. jakgdvby mnie nie po- rokie palto, melonik, laseczka, okulary 


Z naszej strony musimy uczy- na sznurku i wypchana papierami waliz- 


jechać!.. — 
Życzę powo- 


— Śmiało możesz tak 
zadecydował Żegota. — 
dzenia!... 

Grand pożegnał towarzyszy i udał 
się w drorę do hotelu „Adlon“, 

Zegar wskazywał godzinę wpół! do 
trzecia, gdy zbliżał się do hotelu. Grant 
nie śpieszył się. 
wała się po drodze... Owladał się na wszystkie strony, czy 

— Doskonale.. Za piętnaście minut... ktoś za nim nie chodzi, ale ulica była 
Świetnie... — cieszył sie reżyser. |prawie pusta. Dla sprawdzianu wszedł 

W tym samym czasie w pokoju Że- do pierwszeca lenszego domu i ukrył się 
goty cratrął się dalszy ciąg narad. Ja- w klatce schodowej. 
nusz po rozmowie z Leną uspokoił Potem niespodzianie wyszedł na uli- 
swych towarzyszy. że Lena jest w naj- Przed domem nikogo nie było. 
Gdy zbliżył 


skutku... Czy auto przygotowane?... | 
— Tak... Szofer czeka na dole... 
— Za 15 minut ruszamy.. Pan uda 


do pokoju Erny Matiasówny.. Kaza- 
łem jej zejść natychmiast.. Gdyby ją' 


cę, 


się dn hotelu „Adlon*, 

się prawdy kim on jest?.. A „Biała — A jednak nie zaufałbym temu po- ujrzał stojace przed hotelem auto, Nie 
Dáma?" zornemu spokojowi.. — rzek! Żegota. zwrócił na ten szczegół zbyt wielkiej 
Boże, ile tajemnic otacza ją ze wszy-|— Taki spokój iest dla mnie gorszy od uwagi. Malo to aut stoj zawsze przed 


stkich stron... 


Nagle tok jej mvśli rrzerwał ostry sobie, abv Mueller spał schie spokojnie, 


dźwięk telefonu. Zdjęła słuchawkę. 
mi Hallon n A 
— Czv panna Erra Matiasówna?. 
— Ak a odpowiedzi męski głos. 
= Tak; 


— Świetrie... Tu mówi Kaleta... Jak- kiem zostawić 


że się pari czuje. pani Leno?... 

— Ach tn pan... Nie poznałam... Dzię 
kuje. nudzę sie trochę.. 

— Rozumiem, ale trudno.. Musi pa- 
ni trochę pecierricć... To niedługo po- 
trwa.. Zapewniam paria. że za 
dni Mueller i Lehman będą siedzieli za 
kratkami... 

— [bi Boże... 

— Jak my sie zabierzemy do kozoś, 
to go wykończytny, jak „amen* w pa- 
CcierZil... 

— Życzę wam tego z całego serca... 


„andzie 
chwile mego życia... 


— Ale musi się pani ich strzec. bo toj him jesteś... 


są sprvtni ludzie... Czy wie pani, że wy-. 
kryliśmy już tajemnicę w „Klubie Miljo- 
nerów 2“... s 

— Doprawdy?... —- głos jej drznął. 
— No. | co?... 

— Wie pani chyba o tem. że mieliś- 
my sie tam razem wybrać dziś wieczo- 
rem... 

— Tak... Pan Grant mówił mi o tem. 

— W ostatniej chwili nastąpiła jed- 
aak zmiana... Postanowiliśmy pojechać 
z panią natychmiast do „Klubu Miljone- 
rów"... 

— Czemu to?... ę 

— Wyjaśnimy to pani osobiście... 
Wobec tego umówimy się w ten sposób: 
— za pół godziny auto nasze zatrzyma 
się przed hotelem „Adlon“... Portjer za- 
dzwoni da pani na góre.. Proszę juzi 
być przygotowaną I zaraz wyjść... 

— Dobrze... — odparła Lena. 

— Proszę zwrócić na jedną rzecz, 
uwagę.. Musi to pani załatwić szybko | 
i zwinnie... Obawiam się, że agenci! 
Mucllera znają już pani miejsce poby=! 
tu... Niech się więc pani nie zatrzymuje 
i z nikim nie rozmawia... Na żadne za: 
czepki proszę nie odpowiadać.. Auto 
będzie czekało przed hotelem... Drzwicz 
ki będą juz otwarte.. Proszę zaraz 
wejść, bez naimniejszego namysłu, i po-; 
iedziemy... 

— Dobrze. dobrze... Dziękuję za tak 
wyczerpujące wskazówki... Zastosuję się 
do nich w zupełności... : 


Chetnie przyczynię się do ter, zdyż tej, 
zawdzieczam  najokropniejsze | 


| 


| 


stanowisko. 


"dzieć kto właściwie wydał polecenie por | 


hote!'em?... 

Wszedł do foyer. Portjer zdjął grze- 
cznie czapkę: 

— Czem mogę służyć?,.. 

— Chcialbym otrzymać tańszy po- 
kój na kilka dni... — odparł Grant. 

— Służę panu. 

Grant wybrał już odpowiednio piętro. 


największej ruchawki.. Nie wyobrażam 
R REY Ją wam powiadam, że on 

tamu co węszy... 

— Dobrze. więc co radzisz czynié?... 
— zapytał, Grant. 

— Nie powinniśmy  przedewszyst- 
Lenv samej w hoteln... 


| W każdej chwili może potrzebować na- aby zamieszkać przy Lenie. 


szej pomocy... | = Halol. — zawołał 
— Í ja o tem myślałem... — odparł chłonca. 
Grant. — Masz racie... | Ale chłopiec nie słyszał. Zajety był 


— Wiera ma przynajmmiei moją o- innymi gośćmi, gdyż w hotelu o tej po- 


portjer na 


kilka piekę....— wtrącił Kaleta, — Postąpili- rze panował wielki ruch. 


ście niesłusznie. — Nie szkodzi... — odparł Grant. — 

— Nie spróźnionego..—odnart Grant. Już ja sam poradzę sobie... 

— W każdej chwili mogę się sprowa- Wziął walizkę i udał się w kierunku 
dzić do hoteli, schodów. 

— Doskonale... — zgodzi! się Żego-, Przed nim stało kilku panów, 
ta. — Będę spokojnieszv. jeżeli ktoś z gestykulujących rękoma. 
nas stale bedzie przv niej czuwał... 

— .Zrohiore... 


Żywo 
Denerwowali 
się ogromnie prawdopodobnie wskutek 
- Jadę natychmiast do doznanego niepowoćzenia w interesach. 
kotélu Adlon“ i wynajmuje pokój... Aby ich omino* Grant przeszedł wzdłuż 
+ — Portier nie może jednak wiedzieć ściany. 

l 


> 
pod 


Rozdział Sto pierw š y 


„WWGEFEEĆ” 


- aW tej chwili popchnął go ktoś z tyłu.|na siebie obowiązkiem, Że nie zauważył 
Ktoś. komu widocznie bardzo się Śpic-|] ikrywającego się za nim Lehmana, któ- 
szyło, ry zwrócił nań uwagę. 

Janusz przepuścił cisnącoro się za Postać jegomościa z walizką odrazu 
nim mężczyznę. Był to portjer. Do- | wydala się szpiegowi podejrzana. Pœ- 
padł do drzwi budki telefonicznej, otwo- ;stanowił go obserwować. Gdy Grani 
rzył je naoścież, i zdjąwszy słuchawkę, zatrzymał się przed otwartą budką tele» 
tclefonował na górę. prawdopodobnie do, foniczną. z której portjer dzwonił na gó 
któregoś ze służących: rę, Lehman był już prawie pewny, % 
` — Panie Wiktor!.. Poproś nan tę ma do czynienia z jakimś podejrzany 
pannę Matjasównę!.. Powiedz pan, że dlań osobnikiem. Z ucharakteryzowae 
tu czekają na nią! nej twarzy nie mógł poznać kto jest je- 

Grant zatrzymał się. Walizka o ma- go wrogiem, ale był pewny, że to któ- 
ło nie wypadła mu z ręki. Kto na nią ryś z detektywów. 
czękał?.. Kto kazał dzwonić?... W pierwszej chwili postanowił uciec 
- Portier odwiesił szybko słuchawkę, czemprędzei z hotelu i zrezygnować 
zatrzasnął drzwi budki i wrócił na swe tym razem z porwania Leny, ale po 
W hallu kręciło się tyle chwili zagrała w nim krew szpiegow- 

Że (irant nie mógł wie- ska. 

— Nie ustąpię!.. — powiedział har- 

tierowi, aby dzwonił do Leny. Stał do. — Jak clice z nami walki, będzie ią 

więc tak bezradny pośrodku hallu, licząc miał!.,, 

na to, że przecie Lena zejdzie na dół, a | Uśmiechrął się zgryźliwie i nie spu- 

wtedy zatrzyma ją i całą sprawę wy= ,szczając oka z detektywa, zbliżył się œ- 
tstrożnie do nortiera, szepcząc: 


świetli! ; 
sie wiec intemsywnie Y| — Pssst!... Panie portierze! 


Wpatrywal 
(Dalszy ciąg jutro). 


różnych osóh, 


każdą osobę, która zstęprwała ze scho- 
dów. Był tak pochłonięty przyjętym ' 
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E WYJĘCI Z POD PRAWA 


Parjasi są kastą wzgardzoną. — Nie wolno im przekro- 


czyć progu ani sądu ani świątyni. — Nawet cień pariasa shy 
mie może paść na członka wyższej Kasty 


s 


dalia Gandhiego o zrównanie Rast 


Mahatma Ghandi w dramat 
formie zwrócił na chwilę uwagę boa 
cywilizowanego na los ludzi najbardziej 
upośledzonych na olbrzymią wielomiljo- 
nową rzeszę hindusów pozbawionych 
wszelkich praw, na t. zw. „parjasów*, 


Pariasi stanowią jedną szóstą część 
ludności Indji i liczą przeszło 60 miljo- 
nów ludzi. Tajemnica tch po.hodzenia 
nie została dotychczas jesz*ze całkawi: 
cie wyjaśniona. Zdan'em wielu uczuaych 
są Oni potomkam' ras, które zOstały w 
różnych wojnach zwyciężone i ujarz- 
mione. 

Odróżniają się oni istotnie budową 
ciała i barwą skóry od pozostałej lu- 
dności. Inni uczeni natomiast twierdzą, 
że parjasi są odgałęzieniem tej samej 
rasy. Ludzie ci byli stale uciskani. aż w 
końcu doszli oni. do bezprzykładnego 
w dziejach stanu niewolnictwa i pogar- 


Indje są krajem kast. Ludność tego 
kraju podzielona jest na różne kasty. 
którym nie wcino ze sobą się łączyć, 
przedstawiciele każdej kasty muszą po- 
zostać wierni swemu pochodzeniu. 


Kasę najbardziej uprzywilejowaną. 
arystokratyczną tworzą t. zw. „brah-= 
mini“, którzy zajmują stanowiska ka- 
płanów „uczonych i tworzą warstwę in- 
telingencji. Druga kasta to „kszatrjosi*, 
kasta urzędników ! wojowników. „War- 
sjasi“ — to kasta kupców, przemysłow- 
ców i rolników, w końcu — „sudrast* 
to sfera robotników, rzemieślników i 
niewolników, których zadaniem jest słu- 
żyć trzem wyższym kastom. 


Z tych czterech zasadniczych kast 
powstaly w ciągu tysiącleci różne od- 
załęzienia, tak, że przedstawiciele każ- 
dego zawodu, każdego rzemiosła twa: 
rzą odrębną kastę. Każda z tych kast 
posiada własne rytuały, odrębne zasa- 
dy i! oddzielny Światopogląd, dążący do 
stworzenia jaknajgłębszej przepaści 
między sobą, a resztą współobywateli 
kraju. 

Indie współczesne liczą aż 2300 róż- 
nych kast, z których najniższą, najbar= 
dziej pogardzana, znajdująca się jakoby 
ży „a ższem szczeblu życia sa „par- 
asi“, 

Parjasi żyją, jak tredowaci 1 są od- 
separowani od reszty ludności. Mimo, 
że nie są oni niewolnikami, to jednak 
nie posiadają żadnych praw. Parjasi nie 
stali się ofiarami ogólnych przešlado- 
wań, jedynie dzięki fanatyzmowi. który 
nakazuje jaknaistaranniej ich unikać. 
Hindus z wyższej kasty za żadne skar- 
by śwłata nie zgodzi się przebvwać 
choć krótki czas w pokoju, w którvim 
przebywa parias, nie będzie on także 
jadł strawy snorządzónej przez przed- 
stawiciela tei pogardzanej kasty, gdvż 
wszystko, co Parias robl, lub czego się 
tylko dotknie staje się dla hindusa za. 
kazane, 

W północnych dzielnicach tero ol 
brzymiego państwa Sytuacja parjasów 
iest znośniejsza. Ludność tych okolic 
rekrutuje się w większości z muzułma- 
nów, którzy swoiej nienawiści kasto- 
wej nie nadali charakteru zdecvdowa” 
nie religlinezo, jak to uczynili Hindusi, 
chociaż i tutaj odrebność kastowa gra 
dominującą rolę. Również wyznawcy 
buddyzmu nie są tak zacorzałvmi wv- 
znawcami kastowości. Większość je- 
dnak mieszkańców Indi jest hinduska i 
dlatego sytuacja parjasów jest okrutna. 

Parjas musi mieszkać we wsi wy- 
łącznie przez tę kastę zamieszkałą, lub 
też w oddzielnej części miasta. Nie ma- 
jąc żadnych szans. aby zostać kiedykol- 
wiek „oczyszczotrym*. będąc skazanym 
na to, aby całe życie spedzić zdala od 
ludzi. żyje parlas w stałem przygnębie- 
miu. Nie widzi on celu w dażeniu. aby 
polepszyć swój byt materialny, gdyż 
brahmin może każdej chwili zabrać par- 
jasowi wszystko co mu się tylko żyw- 
nie podobą. 

W pewnych częściach krafu nie wol- 
ao pariasowi nawet budować sobie do- 


mu, musi on mieszkać w lepiance, lub on też skazany na gwałtowną śmierć, 
w szałasie. - |ponieważ w wypadku jakiegoś nieszczę- 
Hindusi kultywują fanatyzm i są oni ścią nikt nie podąży mu z pomocą. 
najbardziej zabobonnym! ludźmi na|  Pariasowi nie wolno nawet przekro- 
świecie, Bogaci hindusi udający się do czyć progu świątyni, i co najcharakte" 
Europy zabierają ze sobą częstokroć  rystyczniejsze. że barbarzyńskie prawo 
baryłki własnej wody. Jesli ktoś obcy znalazło swoją sankcję w Najwyższym 
spojrzy na tę wodę, wówczas brahmin' sądzie imperium brytyjskiego. Jeżeli 
już jej pić nie będzie. gdyż woda taka'parjas chce coś nabyć w sklepie, musi 
jest zakazana. Będzie on raczej pił bru- | on pieniądze połOżyć na próg i czekać 


jbrahmina, niż krystalicznie czystą wo- Indie to kraj najwyższej ciemnotv ! 


dną wodę z kałuży, podaną mu przez póki kupiec wyrzuci mu żądany towar. | 


de z rąk członka niższej kasty. jeśli zaś analfabetyzmu. Brahmini to prawie je»! 


na wodę pada choćby cień parjasa, to 
wówczas bralimin tej wody już nie 
dotknie. 

Stworzyło to barbarzyńskie prawo, 
| że parijasowi nie wolno czerpać wody Z 
ogólnej studni lub z wspólnego źródła. 

Często parjasi stawiają swoje dzban- 
ki niedaleko studni, modląc się Opodal 
aby jakiś litościwy człowiek napełnił im 
dzban wodą. Abv na brahmina. przez 
nieszczęśliwy przypadek. nie padł cień 
przechodzącego parjasa. czlonkowie tej 
arystokratycznej kasty noszą stale ze 
sobą dzwoneczki, na dźwięk których 
wszyscy pariasi, znajdujący s'ę na dro- 
dze muszą częniprędzej sie ukryć. 

Parjasi czesto muszą nosić ze sobą 
miotetkę. aby zacierać za sobą Ślady ra 
drodze, po której ma stanąć brahmin. 
Parjasowi nie wolno wejść do żadnega 
domu zajezdnego. żadnego gmachu pu- 
blicznego. ani jeżdzić pociagiem. Gdy 
ma on jakąś sprawę w Sądzie nie wolno 
mu przestąpić progu świątyni sprawie- 


dliwości, musi on zdala oczekiwać wv-; 


roku, który z9stale mu zakomunikowa” 
ny przez adwokata, 

` Nawet fryzier wiejski za  naiwiek= 
szem wynagrodzeniem nie dotknie się 
słowy. ani twarzv narinsą. czesto jest 


y EER 


„dyni ludzie, którzy umiełą czytać i pi- 
sać. Zaledwie niecałe 5 proc. ludności 
otrzymuje elementarne wykształcenie. 
Z pariasów jednak zaledwie 2 proc. u- 
mie czytać i pisać. 

Dzieki zdecydowanzj i śmiałej walce 
„wypowiedzianej przez Ghandiego wvż- 


Wstrząsająca scena 
na murze więzienia 


(z) Przypadkowi przechodnie jedne- 
go z mniejszych miast anzielskich byli 
świadkami niezwykłego widowiska, 
które obserwowali z zapartym odde- 


Oto na dachu więzienia w Ouster- 
ford, odległego o 15 stóp od wysokiej 
ściany, okalającej to więzienie, ukazał 
się więzień. Przyłożywszy palec do ust, 
w nieme] prośbie o zachowanie milcze- 
nia, więzień skoczył, usiłując dostać sie 
na wysoki mur, jednakże chybił I upadł. 

Po pewnym czasie ukazał się po” 
nownie na dachu z pokrwawioną iwa- 
rzą i śladami silnych pokaleczeń, jed- 
nakże widać było, że jest zdecydowany 
wykonać swój zamiar. Drugi skok był 
tak samo alot | — i więzień już 
się więcej nie pojawił. 

Wiele kobiet i dzieci. wstrząśniętych 
temi trazgicznemi usiłowaniami., na kola 
nach modliło się o powodzenie ucieczki. 
Modły te były jednak nadaremne, 

Władze więzienne uporczywie od- 
mawiają ujawnienia nazwiska aresz- 
tanta, który przedsięwział owa śmiałą 
próbę ucieczki. ograniczając się jedynie 
do zapewnienia, że nie brak ani jednego 


szvm kastc m. wśród pariasów budzi się więźnia. 


dażenia do oświaty. Także zaczątki 
przemysłu. które znajdują coraz więcej 
zastosowa ia w tym zacofanvm kraju, 
zaczynają powoli przełamywać wieko= 
we przesądy. lrziś już w Indiach spot- 
kać można brahmina pracuiącego przy 
warsztacie. Narazie nikt jeszcze nie 
Imyśli o skasowaniu svstemii kast. 
tZrównanie wszystkich sfer ludności je” 


ibyvte do tej pory murv dzielące jedną 
pajak od drugiej. zaczynają powoli pa- 
ać. 

| Jeszcze do niedawna walka handie- 
go o częściowe nawet równonprawnie- 


nie pariasów bvła rzecza ahsofntnie nie] 


do pomvślenia. która wywołalyby obu- 
irzenie najwvższych kast, 

Dziś natomiast żadania Maha!łmv 
"stają sie coraz nanularniejsze i predze' 
czy _móźnief doidzie do porozumi”nm» 
miańdrv wszyctkiemi, kastami. Ves 


Współczesne troski Londynu 


Przymus adpoczynkowy w niedzielę wywol 


rozrywek. — Przedmieście © oydon zdołało 


(z) Croydon, który stał się ważną 
dzielnicą Londynu dzięki swemu lotni- 
sku, odbył zwycięską walkę z tradycją 
angielską, Postępowi mieszkańcy słoli- 
cy od szeregu lat usiłowali przeforsować 
zniesienie obowiązkowego odpoczynku 
niedzielnego, który wszystkich normal- 
nych, zdrowych i pełnych radości życia 
ludzi doprowadza do krańcowej roz- 
paczy, 

W myśl tych przepisów, należy do 
sodz. 6-ej wiecz. ginąć poprostu z nu- 
dów. Następnie w ciągu godziny, wolno 
wyczekiwać w ogonku na zdobycie miej 
sca w kinie. 

Właściwie i ta rozrywka godzi w 
wydane za czasów wiktorjańskich prawo 


które dotąd nie zoslało zrewidowane. żek w Londynie). Młodym wystarczą dla glicy powrócą do dawnego 


Przykazanie biblijne: „W siódmym dniu 
odpoczywaj' — jest podwójnie komen- 
towane przez kler angielski. 
Croydonu naprzykład jest zawziętym 
przeciwnikiem przedstawień w teatrach 
i kinach i walczy z tymi księżmi, którzy 
mieli odwasę posiadania odmiennego 
zdania w tej sprawie. Obie strony zuży” 
ty miljon ulotek, celem przekonania 
mieszkańców tej dzielnicy o słuszności 
swego stanowiska. Stare angielki zatrzy 
mywały auta propagandowe, rozrzuca: 
jące ulotki na rzecz otwierania kin o 
półtorej godziny wcześniej (czyli o 4 30, 
zamiast o 6-ej, grożąc kierowcom, iż wro 
ta niebieskie będą przed nimi na wieki 
zamknięte, o ile reklamować będą kina 
w n'edziele. 

W końcu mieszkańcy Croydonu prze- 
prowadzili głosowanie, zakończone zwy 
cięstwem reformalorów, aczkolwiek na 
60.000 mieszkańców aż 25 000 wypowie- 
działo się za utrzymaniem panującej do- 
tychczas nudy niedzielnej, — Pozostali 
głosowali za relormą pod warunkiem, że 
nie będą wystawiane ani kryminalne, 


Biskup | 


ani sex-ppealowe filmy, lecz po jodne ł 
nastrojowe lilmy jak nprz. te, których 
bohaterką jest Janett Gaynor, dalej fil- 
my kulłuralno-naukowe, czyli, tylko ta: 
kie, które A mogą wywierać zgubnego 
wp na młodzież, 

| Cały Londyn nudzi się jednak nadal 
w niedzielę do godz. 6-ej, licząc jedynie 
na to, że „rewolucja”, która nawie 
| Croydon, ogarnie i pozostale dzielnice: 
stolicy. 

| Siedzenie przy kominku i słuchanie, 
jednostajnej gry organów. nadawanej W j 
niedzielę przez radjo, jest dla młodzie- 
ży szczególnie nieznośne. Starsi wiele 
czylają (temu też przypisać należy nie- | 
zwykłe powodzenie wypożyczalni ksią* , 


lektury pisma codzienne — pozatem 
chcą się bawić. | 

Obecnie minął już ten przykry okres 
kiedy młoda dziewczyna mogła marzyć 
o towarzyszu zabawy. Ostatnia statysty- 
ka wykazała, że w Anślji jest niemal 
równa ilość młodzieży płci obojga, doj- i 
rzałej do małżeństwa i że młoda panna Í 
ma dzisiaj 7 razy tyle szans do znalezie- 
nia męża, jak przed 10-ciu laty. Była to 
jednak złota era dla mężczyzn, kiedy 
każdego tancerza wydzierano sobie 2 
rąk, zaś o kandydala na męża, staczano 


rolę odgrywały pieniądze. 

Dziś, sytuacja uległa całkowitej zmia: 
nie. Ilość „panien na wydaniu” przekra* 
cza kandydatów do małżeństwa zale. 
dwie o 4 proc., co jest pocieszającym ob 
jawem, gdy się zważy, iż przed 10-ciu 
laty było tych panien o 28 proc. więcej. 

Ta zmiana ogólnych warunków ży- 
ciowych wpłynie niechybnie na kształ: 
towanie się mody. Krzykliwe wzory i 
desenie znikną, gdyż stracą rację bytu. 
| Dzis kobieta robi też lepsze wrażenie, 


— .. . u... T... 0 


zila | 


Jedna biała 


wśród mrowia czarnych 


(z) Donosza z Sidney. że mloda an- 
gielka, Camille Wedgwood, profesorka 
antropologji na uniwersytecie w Stdney 


š ñ l ` ` 
szcze jest dalekie. pomimo to nieprze- | Wzięła udział w niezwykle ekscentrycz 


nej i śmiałej wyprawie. Osiedliła się 


mianowicie dobrowolnie na dłuższy 


czas na wyspie wulkanicznej Maunie, w 
pobliżu Nowej (iwinei. gdzie jest jedy- 
ną białą pośród wielu tysięcy krajow- 


ców. 

Camilla Wedgwood bada zwyczaje. 
narzecza i pierwotną psychologię mie- 
szkańców tej wyspy. Zamieszkała ona 
1a malej lódce pod opieką jednego kra- 
‘owca. który pełni przy niej funkcie słu 
żacsqo i kucharza. 


we bunf motdzieży, klóra pragnie 


przełamać iratyc 6 


iż skromniej jest ubrana. Nie oznacza tó 
bynajmniej, iż ekscentryczna moda nie 
wróci przemijającą falą. Zdawało się, że 
pyjama utraciła już bezpowrolnie swe 
° | witejędórśą w sferach plutokracji an- 
gielskiej, gdy naraz przywrócono ją w 
formie sukni popołudniowej, də ktorej 
nosi się otwarte sandały bez pończoch, 
kę: ciemno-lakierowanych paznogciach 
La y Melchett, nadająca lon modzie, ura 
czyła niedawno swych gości herbatką, 
w takim stroju i znalazła niebawem wie- 
le naśladownicze<. 

Na ekstrawagancje takie pozwolić 
sobie mogą jedynie wybrani, wiadomo 
bowiem, iż moda jest przedewszystkiem 
kwestją zasobności danej klasy. Gdy an 

dokrobykt. 
wrócą równocześnie z pewnością do 
swej „psiej” manji, którą obecnie spoty” 
ka się jedynie w sporadycznych wypad- 
kach. w ydeparku ukazała stę meda- 
wno „psia mama“ 'ze swym chorym u'u- 
bieńcem, którego z dostujeństwem ob- 
woziła w wózku dzieći.aym specjalna 
„Nurse, 

Po paru dniach przyl.ład ten był 
dość licznie naślądowany. Szczególnie 
zabawnie wyglądał niemiecki owczarek 
z obandażowanemi przedniemi łapanz:. 
Brak mu było tylko wielkiego czepca 


formalne boje, przyczem rozstrzygającą na głowie, 


SEBBRENAFKZIEMWEM, 
muntun | 


Udany wystep hokeistów wileńskich 


a - = 
Ognisko zwycięża 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych został rozegrany na lo- 
dówisku przy Al. Unjj zapowiedziany 
mecz wileńskiego „Ogniska z ŁKS-em 

Drużyna wileńska, grupująca naj. 
lepszych hokeistów okręgu, której 
rdzeń stanowią czołowi zawodnicy | 
dawniejszego AZS-u, spisała się w Ło” 
dzi doskonale. jej zwycięstwo nad £Ł. K. 
S-ëét w stosunku 3:1 (1:1, 1:01 1:0) by- 
ło zasłużone i przekohywujące. Goście. 
zademonstrowali świetlne zrozumienie 
gty zespołowej, dobrą. technikę, dużą! 
bramkostrzelność a przedewszystkiem, 
niespotykana u innych drużyn szybkość. 

Trójka ataku jest ze sobą doskonale, 
zgrana i przy akcjach ofenzywnych por 
suwa się w jednej linji naprzód, stwa- 
rżaląć co chwilę groźne sytuacje pod 
bramką przeciwnika 1 strzelając nie- 
bezpiecznie. ⁄ 

Przy porównaniu z atakiem łodzian | 
różnica na Wekorzyść tych ostatnich 
była aż nazbyt widoczna. 

Trójka ŁKS-u Wisławski, Załęski, 
Król pracowała dużo lecz. niecelowo. 
Ataki ograniczały się do wypadów so- 
lowych przeważnie Króla. 

Minusy tego systemu gry łodzian 
uwidoczniły się na wczorajszym me- 
cżu specjalnie jaskrawo. Krążek był da- 
leko częściej w posiadaniu wilnian, któ” 
rży tnniej się wvczerpując, byl! przez 
większą część meczu w ofenzywie. 

Składy drużyn były następujące: 

Ognisko: Wiro-Kiro, bramka God- 
lewski, Staniszewski, obrona. Alfred 
Andrzejewski, Godlewski J. Okułowiez | 
atak Í, Andrzejewski I, Nussel, Szuliń- | 
ski = atak II. 

ŁKS: lukublec bramka. Rusinkiewicz 
Frencel — obrona, Wisławski. Król, Za» | 
tęski — atak l. Lutrosiński, Galecki, Ta} 
densięwicz — atak II, Kl 


f 


k. K. S. w stosunku 3:1 (1:1, 1:0, 1:0) 


W Fej tercji już wkrótce po rozpo-;dża* po trzech graczy wileńskich !,kserski prowad 


częciu gry, Załęski zdobywa dla Aa się z krążkiem pod Bramkę 
dzian jedyną bramkę. PO tej bramce| „Ogniska. W 7-ei minucie zHów bły= 
micjatywę przejmują goście i narzucają | skawiczny atak gości, kończy Się Ost: 
zawrotne tempo, Błyskawićżnie prze- rym strzałem Okułowicza ' Jakubiec 
prowadzane akcje są Goras droźnięjsze. | kapituluje. 

EKS broni się ze szczęściem, Jaki+| Ognisko prowadzi Ż:1. 
biec parokrolnie wyłapuje krążek, Od Teraz przeż pełne 5 mini nacierają 
czasu do czasu Królowi udaje Stę pr2ë- łodzianie. Król ! Załęski strzelają z nie- 
dostać pod bramkę wilnian, jednak | wielkiej odległości, jednak Wirośro z 
Godlewski i Staniszewski nie dopiszcza- | nieżwykłą pewnością broni t 
ja do strzalów. Wreszcie w ostatniej tercji „Ogni 

W ostainich minutach tercji Godlew*'sko* zdobywa jeszcze jedną bramkę 
ski wysuwa krążek Okułowieżówi, któ- przez Godlewskiego, _ wykorzystując 
ry strzela w zamierzaniu i zdobywa |pfzemęczenie łodzian (Król opuścił na 
wyrównanie. kilka tinut lodawisko). U gości wyróż- 

W Il-ej tercji Ognisko znów ma wię- i nili się Wiro-Kiro, Godlewski Cz. i Oku- 
cej z gry. Tyly łodzian Są ciągle za- | łowicz, zaś w ŁKS-ie Król i Rusinkie- 
trudnione, Wyróżnia się w tej fazie Ru-| wicz. Sędziował naogół dobrze p. Dre* 
sinkiewicz. który kilkakrotnie „obisż-' ger. E 


mahar 


walczy dziś na Slasku 10 


Na pierwszy plan dzisiejszych imprez : własnem boisku nie da sobie wyrwać 
sportowych na Śląsku, wysuwają się dwuch cennych punktów, jednak niespo- 
spotkania piłkarskie o puhar „Expreśsu" | dzianki nie są wykluczone. 


a mianowicie: 
W Załężu: 
W Świętochłowicach: K. S. DĄB — „06" (Katowice) 
L F. C. Katowice—ŚLĄSK. Fenomenalna forma Dębian kroczą- 
Spotkanie mistrza í wice-mistrza | cych od zwycięstwa do zwycięstwa mó- 
Śląska na boisku w Świętochłowicach wi za wyśraną zespołu biało-zielońych, 


bliczności. w słabej łormie. 

Gospodarze znajdują sie w doskona- 
łej formie i na własnym boisku są prze- 
ciwnikiem bardzo groźnym. — I.F,C. po | 
remisowym wyniku w Siemianowicach, | 


W Nowym Bytomiu: 
_ POGOŃ— ORZEŁ (Welnowiec 
Drużyna Pogoni przeżywa obecnie 


[napewno będzię. śię „starał potwierdzić, | kryzys i żnajduje się w słabej formie, 6 


był tylko przypadkiem. = czem świadczą dwie porażki w spotka: 


żę wynik ten 
zwi i ją: | niach o puhar, 


w "ŻW (erta è "za st pula w nast a í 
s tkani *h up pq ayapa cym skła eider Goerlitz M, Krai) Tym razem miejscowi "niewątpliwie 
po anie okejowe Knapczyk, Kazimierczak, Joschke, No: | wykorzystają handikap własnego boiska 


Wiino= Katowice | 


Żwiązkowi hokejowemu udało się | 
sprowadzić na niedzielę dńia 15 stycz- 
nia drużynę hokejową Wilna, która do 
równuje dzisiaj najlepszej klasie, mając 
w swoich szeregach kilku graczy mię- 
dżyńarodowych. Należy z Pprzyiemno- 
ścią stwierdzić, że mecz odbędzie się ð 
ZOdZNIIE 14-ej, a nie wieczorem co jest 
ze względu na mróz wielką wygodą dla 
publiczności. 


Z życia klubów 


U związków sportowych 
w Krakowie 
W Okręgowym Ośrodku Wych. Fiz, | 
w Krakowie, odbywa się obecnie pod | 
kierownictwem por. Pawlika, skrócony | 
kurs wychowania fizycznego dla na-| 
uczycielek. 


15 b. m. o. 


LJ 
Dziś, w niedzielę, dnia $ 
godz: 3 popol, odbędzie się w lokalu 
WKS. Wawel, Zwierzyniecka 27, dorocz 
ne Walne Zgromadzenie Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego. 


l 


e $+. 
| Zwyczajne Walne Zgromadzenie 2.K. 
K.S. Hakadur, odbędzie się w piątek, | 
dnia 20 b. m. o godz, 6 wieczorem w lo» 
kalu klubowym przy ul. Wąskiej 2. 


A. Z.S. Krakowski 
wznawia kurs pływacki 


Sekcja pływacka Akademickiego Zw., | 
Sportowego, po przerwie świątecznej | 
wznawia w pływalni Y.M.C.A., naukę 
pływania i treningi w następujących | 
dniach: środy © godz. 19—20, dla za-, 


wak, Goerlitz I, Wilimówski, Herisch ili dołożą wszelkich starań, aby z walki 


Piszka, tej wyjść zwycięsko, co przy ambitnie 
i prowadzonej walce, byłoby zupełnie 
W Zawodziu: | możliwe. 


WAWEL (Nowa Wieś)—SŁOWIAN. 

Boisko Słowianu będzie teteńem cie- 
kawej walki dwu równych zespołów. — 
Należy przypuszczać, że Słowian na 


W Chropaczowie: ` 
CZARNI—K, S, CHORŻÓW. 
Ostatnie spotkanie obu drużyn zakoń- 


ZB 


Esaciic marciarza 
Towarzystwo Krzewienia Nareiar: , lają: Towarzystwo Krzewieńia NŃatrciar- 
stwa komunikuje, że pierwszy raid ko- | stwa, Kraków, Studencka 27, wsżysłkie 
lejowo-narciarski tegorczny, Wyrusza juź | kluby i towarzystwa narciarskie w Pol- 
za dwa Lygodnie z Krakówa w Katpały: |sce oraz biuro „Orbis“ i „Wagons Łitś 


Warunki śnieżne na trasie raidu wszę* | Cook" 
dzie są bardoz dobre. Program wycie- 2 
czek narciarskich i życia towarzyskiego Towarzystwo Krzewienia Narciafe 


podczas raidu, ułożony jest ńadet Sta: stwa, apeluje do wszystkich narciafzy, 


rannie. | š z względnie posiadaczy  nieużywanego 
Uczestnicy zwiedzą niemal całe Kar- sprzętu narciarskiego, aby k olia 
paty. — Projektowane są wyciecżki Ł|rować go Towarzystwu. — Ofiarowany 


miejsc postoju pociągu raidowego, Càl- 
kowile utrzymanie, miejsca sypialne, $ze 
reg najrozmaitszych rozrywek i facho- 
we przewodnictwo zapewńione. 
Możność zdobycia Odznaki górskie: lzieży. Ofiarowan 
N, Opłata za udział w raidzie bardzo| wać pod adresem L 
zczegółowych inlormacyj udzie.| ul, Kościuszki 49, 


sprzęt, nawet uszkodzony, zostanie facho 
wô skompletowany i wypożyczóńy To- 
warzystwom Narciarskim i klubòm na 

sprzęt należy kiero: 
PZ my Meta”, Kraków, 
niska. 


JARtuafja zaśóraniczne 

Przed kilku dńiami ukóńcżóńe zosta*, nad tem, by przepisy amatorstwa były 
ty międzynarodowe nmisttzóstwa Cze=| zarówno przez zawodników jak i kluby 
chosłowacji w tenisie stołowym. ściśle przestrzegatie, lecz i wytmiefża< 

W grze pojedyńczej panów zwycie-i nie surowych kar w wypadku stwier- 
Żył nieoczekiwanie Grobauer. W grze | dzenia przekroczeń w tym względzie. 
podwójnej panów zwyciężyła para Svo- +. 
boda — Koln (Brno). W konkurencii Praska Slavia — jeden z najpopular- 


„Expressu” 


Kursa narciarskie dla niezafnożńej mblo- | 


Monachijscy bokserzy 
ay > An 


Warwsżawski Okręgowy Żw. Bô- 
zi bertrakiacjie że ZW. 
Boksefskim w Monachium w sbrawię 
irożegtańia dwiich spotkań bokserskie 
iw Polsce. Pierwszy miecz ma być tó= 
'zegrany w Łodzi w dniu 4 marca. 
Następnego dnia bokserzy monachij- 
sey zmierzyć się mają z reprezentacją 
Warszawy w Warszawie. 


Wiadomości bokserskie 


Ñeprezentacia Budapesztu, jedńożńde 
czna właściwie 2 repreżentacją Węgief 
walężyć będzie w Warszawie 2 lutegó: 

Węgrży jadą do Helsińgforsu i ża- 
proponowali „jA bardzo dobre WA: 
runki fiqansowe; które zdaje się będą 

przyjęte. 


a e 

zespołów 

[czyło się wysokiem zwycięstwem Czar: 
nych. ostatnim czasie wiele się jadna 
kowoż zmieniło: „Azotowcy' są w do 
brej formie, podczas gdy w zespole Czar 
nych ostatnio coś szwankowało. Goście 
dołóżą napewno wszelkich starań, aby 
się zrewanżować za oslalnią klęskę, = 
Czy im się tym razem uda.., zobaczymy: 


('zwabi niewątpliwie rekordową ilość pu- ten więcej, że ,,06' znajduje się osta io | 


Warszawska Skra wŁodzi 


W dniii jutrzejszym, t: j; w niedzielę 
gościć będzię w Łodzi zespół hokejowy 
warszawskiej Skry. Warszawska druży= 
Ha robotnicza rozegra o godz; 18-€j na 
lodowiaku ŁKS-u przy Al. Unji mecz tó- 
warzyski z ŁKS-em. W drużynie Skry, 
która est najlepszym zespołem war 
szawskięj klasy „B“, występują również 
=" zai bracia Błazałkowie i Sma- 
sar è 


| Komunikat K. $. Pogoń 


Wanu 15 stycznia r. B, o godz. 17 
| K. S. Pogoń (sekcja piłki nożnej) urządza 
| zabawę V o eik. w Parku Košcitisz- 
iki u p. Noglika, w dużej sali: — Swych 
sympatyków tpfasza o przybycie. 
arząd K. S, Pogoń, podaje do wia* 
omości, że zwyczajne Walne Zśroma: 
żeńie członków K. S. Pogoń, odbędzie 
się w piątek, dnia 20 stycznia b, r, © 
odz: 20-tej na sali p. Popiołka, ul. Mi. 
q igi róg Kopernika, — rażie 
braku -kompletu, następne walne zgró* 
madżenie odbędzie się o pół godz. póź: 
niej, przyczem uchwały następnego wal- 
jnegó zgromadzenia są ważne bez wzglę: 
du na liczbę żebranych członków, 


ŁTSG wzmocnione 


Łódź, 14 stycznia, 

Drużyna footbalowa ŁTSG została 
w ostatnich dniąch żnaęzije wzmoc: 
| niona: 

Po ukończeniu służby wojskówej Pó 
wrócili do swego macierzystego klubu 
Królewiecki į Triebel, Triebel żajmie 
prawdopodobnie w przyszłym SEAIA 
Pożycję środkowego pomocníká na 
miejsce Pogodzińskiego, który już w sta 
zonie ubjegłyrn zatnierżał wycofać się 
|z czyńiriego udżiału w życiu spottós 
| Królówiecki ć bedzi 

ewiecki grać będzie ponowń 
ataki, chociaż udział jego w rowek 
LTSG w przyszłym sezonie jest bata 
o wątpliwy z tego względu, że Liga 


prowadzi przeciwko niemu jak i kiika 


awansowanych panów, w soboty godz. | pań zwyciężyła p. Schmidt, a w grze po niejszych klubów piłkrskich na konty- innym zawodnikom Warszawianki dø 


11—12 dla pań, a wieczorem tego sa- 
mego dnia o godz. 19—20 dla początku: | 
jących panów. Pierwsza lekcja w dniu! 
-18 b. m. Opłata miesięczna wynosi 2 zł. 
Zapisy nowych członków oraz bliż- 
szych wyjaśnień udziela się przed każdą 
Jekcją. š 


t 


dwójucj para Paulik — Domanyi, nencie — ogłosiła przed kilku dojami 

2 : sprawozdanie za rok ubiegły, z którego 

W Jugosławii rożpóczęły władze| wynika, że klub ten rozegrał 55 spot- 

piłkarskie energiczną akcję w kierunku | kań, wygrywając 40 i przegrywając za- 

tępienia zawodostwa. ledwie sześć razy. Reszta Spotkań Za- 
Powołano dó życia speciałńą komisie. | kończyła sie refnisowo. 


której zadaniem jest nietylko czuwanie 


| chodzenie za pobicie zawodników ną 
meczu Gwiazda - Warszawianka Ib 6 


| mistrzostwo klasy A okręgu warszaw= 


skiego: 

„Królewieckiemu grozj więc dyskwą 
lifikacja cónaimniej półroczna į możę 
on być dla ŁTŚG zupełnie stracony, 


Codzienna nowelka „Expressu” 


24 godziny 


— To jest doprawdy oburzające — 
rozpoczęła Irena, spoglądając z pewną 
kokieterją na Stefana, który nerwowo 
palił papierosa — Krystyna znów do 
mnie przybiegła. Powiedziała mi z pła- 
czem, że już dłużej nie potrafi znieść 
tych mąk. Czego ty właściwie chcesz od 
tej nieszczęśliwej kobiety? Dla wszyst- 
kich jesteś dobry, uprzejmy, a własną 
żonę, do której powinieneś być najbar- 

iej przywiązany, maltretujesz w niesły 
chany sposób, Wiesz doskonale, że je- 
stem jej serdeczną przyjaciółka i to mnie 
właśnie upoważnia, bym szczerze z tobą 
pomówiła o całej sprawie, 

Stefan począł nerwowo przechadzać 
się po pokoju. š 

Irena ukradkiem zerknela do kieszon- 
kowego lusterka. Za chwilę może się 
wszystko rozstrzygnie. Przecież nie ule- 
ga wątpliwości, że Krystyna 
zbrzydła i chciałby jej się pozbyć, Więc 
może ona mu ją zastąpi? Wszak Irena 
marzyła o tem już od kilku lat i tylko z 
tego powodu zaprzyjaźniła się z Kry- 
styną. 

— Muszę ci wszystko wytłumaczyć— 
rozpoczął wreszcie Stefan. — Mam wra- 
żenie, że potrafisz mnie zrozumieć, 

Irena przysunęła się do niego. A więc | 
teraz, albo nigdy! 

— Spotkałem Krystynę przed sied-- 
miu laty — mówił Stefan. — Byłem je- 
szcze wówczas bardzo młody, nie zna- 
łem życia, nie rozumiałem kobiet i ma- | 
rzyłem o wielkiej karjerze. Zdawało mi. 
się wówczas, że będę wielkim kompozy- | 
torem. Krystyna dodawała mi dużo ener" 
gji. Nie ulega wątpliwości, że wierzyła 
we mnie, Spędzaliśmy w dwójkę długie 
wieczory, rozprawiając na najróżniejsze 
tematy. Nic dziwnego, że zakochałem | 
się w niej. Wydawało mi się wówczas, ! 
że Krystyna jest najpiękniejsza, najsub- 
telniejsza i najszlachetniejsza z pośród 
wszystkich kobiet świata. 

I pewnego wieczoru poprosiłem ją o! 
rękę, Odmówiła mi. i 
wości, że z wielu względów miała rację, 
Ona mogła zrobić znacznie lepszą parlję 
Byłem wówczas bardzo młody, nie mia- ! 
łem nazwiska i nic prawie nie zara. 
białem. | 

„.Uciekłem od niej, nie żegnając się, 
do mego kawalerskiego pokoju. Przez 
całą noc nie zmrużyłem oka, Początko: 
wo myślałem o samobójstwie, Po kilku 
godzinach ochłonąłem jednak. Po słębo: | 
kim namyśle doszedłem do wniosku, że . 
powinienem poświęcić się całkowicie 
karjerze muzycznej, zapomnieć o Kry- | 
stynie i wogóle o wszystkiem, co nie 
miało związku z mą przyszłością. 

Po nieprzespanej nocy, zasiadłem do 
pianina. Grałem do piątej popołudniu. 
Im więcej przejmowałem się muzyką, 
tem bardziej zerwanie z Krystyną traci- 
ło na znaczeniu. W końcu doszedłem na 
wet do wniosku, że ona jest zupełnie dla 
mnie nieodpowiednia. 

A o szóstej przyszła Krystyna, Oka- 
zało się, że i ona spędziła noc bezsen- 
nie, że i ona wreszcie zrozumiała, iż nie 
może żyć beze mnie. 

Ogarnęła mnie wielka radość. Prze: 
cież ją kochałem w dalszym ciągu. 

Ale te dwadzieścia cztery godziny 
osłabiły moje uczucia. I one właśnie za- 
ważyły na całem naszem dalszem życiu 
Dlatego właśnie tak często sprzeczam 
się z nią, dlatego tak często czuję chłód 
w sercu, choć niewątpliwie ją kocham 

— Í poco właściwie ty mi to wszyst- 
ko opowiadasz? — przerwała mu Irena, 
mocno rozczarowana, 

— Jesteś jeszcze bardzo młoda. Mam 
wrażenie, że ta historja pozwoli ci le- 
piej zrozumieć uczucia mężczyzny, — 
Przecież z pewnością spotkasz czlowie- 
ka, którego pokochasz, 

I więcej nic mi nie masz do po- 
wiedzenia? — Uśmiechnęła się drwiąco. 

— Tak, to wszystko. 

Irena starannie ukarminowała wargi, 
dość długo ubierała przed lustrem kape- 
lusz i wreszcie zimno pożegnała się ze 
Stefanem. 

Tłum. D. 
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Dziedzic; W takim razie mam dla| Pat: Heta!... Wio!..  Wi-oro-o-o!L. 
was zajęcie... W miasteczku odbywa się| Heta!.. Wi-0-0-0-01.. Prędzei!.. 


Pat: Dzień dobry, panie dziedzicu!.. 
Ale mróz siarczysty złapał, co?.. Może- 


ziedzic miał jaką robotę dla|targ na bydlęta.. Zaprowadzicie mil + Patachon: Uspokoisz się, durniu wy- 
appn 2% sag tam mego byka... maglowany?L. Byk to nie koń!.. Z nim 
Dziedzic: A co wy umiecie robić?.. Pat; Bardzo przystojny byk.. Po-|trzeba delikatnie, jak z kobietą, bo ci 


Patachon: Myśmy zdolni do wszyst- | dobny nawet trochę do Rudolfa Valen- 
kiego, panie dziedzicu!.. A szczególnie c-, tina... Jazda, bierzemy się do roboty !.. 
pieka nad bydłem to nasza specjalność..." 


rogi tak galancie przyprawi, że popa” 


miętasz... 
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Patachon: A nie mówiłem?!.. Żeby 
cię kaczki podeptały!.. Co teraz bẹ- 
dzie?.. 

Pat: Trudno!.. Stało siel. Trzymaj 
mocno sznur!.. Mocno?.. Widzisz, tam 
jest cyrk! Żebv on tam tylko cy) 
wpadł!.. 


Klown: Co to?.. Kto go tu wpuścił?.. 
Pat: Trzymać gol.. 
Patachon: Łapać go!.. Hopla!.. 


Patachon: Słyszysz jak publiczność 
wali brawa?l.. Im się zdaje, że to jest 
jnastępny numer programu!.. Może im 
pokażemy jakieś sztuczki, co?.. 

Pat: Doskonale!.. Urządzimy walki 
byków jak w Hiszpanii!.. Kizia, kiziu: 
chna, chodź do twego pana, chodź!.. 
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Pat: Hopla!.. Teraz przejedziemy 
Wio-o!..| się trochę!.. Wio, wiol. Raz dokoła!.. 
Heta!.. Patachon: Mam stracha... Mnie się 
juz ten byk kończy... 


(ut, 
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Pat: Pomóż mi trochę, łamago!.. Pu- 
bliczność zaczyna się już niecierpliwić!.. 
Wołaj gol., Meta!.. Jazda!.. Kiź, kiź, kiź!.. 

Patachon: Kiedy nie mogę zejść z| Wiot.. 
tego słupa!.. On patrzy na mnie takim Głos z publiczności: Cudowny pro- 
wzrokiem, iakgdyby nie jadł jeszcze|gramt!.. Takiego przedstawienia nigdy 
dziś śniadania !.. jeszcze w cyrku nie było! 


Pat: Czekaj, to ja go rozrucham!.. 
Złapię się tylko za ten trapcz!.. 


Pat Dzięki Bogu!.. Myślałem, że już Dziędzie: Co to??.. Już wracacie z 
nasz koniec... Takiej jazdy nie miałem | targu?.. A gdzie mój byk?.. 
jeszcze nigdy w życiu... Pat: Właśnie, proszę... pana 

Patachon: Ja już nie mogę siedzieć... | dzica... chcieliśmy 
Wszystko mnie boli... 


: Dziedzic: Czy ja go nie widzialem? L. 
Coście z nim zrobili, łotry?.. Zgubili by- 


dzie- ; 
laskawie zapytać... 
Mam już dość|czy pan dziedzic przypadkiem... go nie 


ka, no?!.. Marsz!.. Niech was tu wię: 
cej nie widzę!.. Fora ze dworał.. 


Pat: Niech pan dziedzic tak nie 


tych wiejskich rozkoszy!.. widział... krzyczy!.. Nam się należy jeszcze „ode 
szkodowanie za ogólne potłuczenie i za 
ten strach!.. 
` Patachon: Trzeba zmykać!. Byka 
tak się nie bałem. jak tego dziedzica! 
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